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We Lwowie 


Środa 17 Stycznia 1900. 


Rok XXXX. 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincji o godzinie 37 wieczorem. 


Ri Z MMA 2 


interwencya. 


Lwów d. 16 stycznia. 

Magyar Orssag donosi z Rzymu, że rząd 
ielski udał się poufnie do gabinetn 
wiedeńskiego i rzymskiego z zapyta- 
niem, czyby za zwrotem kosztów i za pó- 
Źniejsze nabytki terytoryalne nie zechciały 
wysłać po 5000 piechoty i konnicy do Egiptu, 
aby Anglia mogła 10000 wojska swego regu- 
larnego wyprawić z Egiptn do Afryki połu- 
dniowej. Wojska austryackie zajęłyby Exipt 
południowy, włoskie zaś północny i Sudan. 
Ale Wiedeń dał rekuzę, a taksamo zapewne 
Rzym postąpi. Całą tę wiadomość można u- 
ważać za prosty bąk. Anglia że-nała się do- 
tychczas jak od szatana od wszelkiej inter- 
wencyi, a taka pomoc Wiednia i Bzymu by- 
łaby nawet czemś gorszem niż interwencyą 
— Anglia wyznałaby dokumentalnie swoją 
niendolność wojskową. 

Natomiast z Berlina i z Głoty nadchodzą 
dwie wielce ważne wiadomości — miąnowicie 
jedna, że cesarz niemiecki wysłał do 
Londynu szefa swego przybocznego gabi- 
netu marynarskiego, wiceadmirała Senden- 
Bibran, który też jeszcze w sobotę udał się 
w drogę i druga, że car zaprosił do Peters- 
burga panującego księcia Koburskiego, 
który to książe jest członkiem dynastyi an- 
gielskiej, bo synem królowej Wiktoryi, Taka 
okoliczność mimowoli nasuwa domysł, że w 
tych zaprosinach chodzi o ważną sprawę po- 
lityozną, bezpośrednio i pośrednio łączącą się 
z wojną anglo-boerską. 

Misya zaś admirała niemieckiego i to 
będącego w najbliższych stosunkach z cesa- 
rzem, z całą pewnością łączy się z ową spra- 
wą, specyalnie saś z aresztowaniami okrętów 
niemieckich, która to sprawa niesłychanie ga- 
szkodziła Anglikom. Półurzędowe organa lon- 
dyńskie i fabryka Kruppa mogły śmiało za- 
przeczyć jakoby „rząd angielski“ poczynił ja- 
kowe zamówienia granatów i szrapnelów u 
Krappa, bo w istocie „ktoś prywatny“ zamó- 
wil tę dostawę — ale "juścić nie dla swego 
prywatnego upodobania. Rozglosili to robo- 
tnioy Kruppa i rząd niemiecki naturalnie 
wiedział, że te kule sporządzane są na woj- 
skowy model angielski i do nabijania lyddi- 
tem, którego nikt oprócz wojska angielskiego 
nie używa 

Zarozumiałość angielska prześlepiła, że 
aresztując okręty niemieckie i to pod pań- 
stwową banderą płynące narazi sobie gabinet 
berliński, który gotów przyaresztować owe 
pociski dla Anglii wyrabiane. Niemcy upo- 
mniały się dwiema notami o owe okręty, ga- 
binet londyński wypuścił okręty i pasażerów 
s aresztu, ale ładugę „Bundesrathu" jeszcze 
zatrzymuje. Wtedy „poprosił“ rząd niemiecki 
Kruppa, aby ze względu na neutralność Nie- 
miec zaniechał wykonania owych zamówień, 


an: 


Z nowych powieści 


Artar Gruszceki; „Dla miliona“ — Warszawa 1900. 


W jednej z nowelli w zbiorku p. t. „Me- 
lancholia" p. Tetmajer porusza zajmującą 
kwestyę odpowiedzialności artysty wobec spo- 
łeczeństwa. „Laureat* po pięćdziesięciu la- 
tach literackiej pracy, czczony i wychwalany 
za „swe zasługi dla kraju“ nagle wytrącony 
zostaje z błogiego spokoju brutalnym aktem 
dzikości swego sąsiada, szewoa, katującego 
żonę bez litości. Wytrącony został ze spo- 
koju. bo przekonuje się, że nie dbał o nie, 
tylko o zdobywanie sławy i wygód życia. 
Błyszczał po buduarach i salonach, ale do su- 
teren nie zszedł nigdy. Nazwano go „aposto- 
łem ducha“ -— ale czy słusznie?! Jeśliby nim 
był, należało było iść do suteren i nieść tłu- 
mom światło, on tymczasem tworzył przede- 
wszystkiem dla wielkich panów i dorobkie- 
wiozów: „gdy tam na dole, w suterenach, 
nędza toczyła tłumy jak skir, a zbrodnia, jej 
nieodstępna siostra, najdziksze wyprawiała 
orgie, on skandował spokojnie swe Aleksan- 
dryny w wykwintnym gabinecie, palił dobre 
cygara w eleganckim salonie... oto dzieje je- 
go apostolstwa. „ On nie niósł nie — i niko- 
mu ręki nie podał; nie wisiała nad nim ża- 
dna klęska i pamiętał tylko o sobie. — Dla- 
ozegoż — powtarzał — dlaczegoż w ten dzi- 
siejszy wieozór przy moim własnym stole nie 
zasiadła rodzina owego stolarza, aby czytaó 
książkę, którą dla nich napisałem, a która 
nie niosła Chrystusa?“ 

To poczncie odpowiedzialności talentu 


Wielki wybór w gotowej koietepi Ćziecimej, oraz bluzek i Kostrnmów. na I. pitrze me 


la jak słychać, oprócz pocisków zamówiono 
z Londynu jeszcze sto dwadzieścia dział sta- 
lowych u Kruppa. 

Prośba ta była jaścióć zakazem ; rząd 
niemiecki nie myśli wręcz zabronić wyrobu 
kul i dział dla Anglików, ale zagroził are- 
sztowaniem, gdyby wysłane zostały. Dodały 
też dzienniki niemieckie, że rząd ma prawo 
wydać i wykonać taki zakaz, ale nie jest do 
tego obowiązany. Znaczy to, że może ostate- 
cznie, w pewnym razie, pozwoli jeszcze wy- 
wieść je do Anglii — pomimo przykładu, ja- 
ki dała Francya, gdy zaraz w chwili wybu- 
chu wojny zabroniła wyprawiać broń dla 
Boerów, sama zaś fabryka broni w Creuzot 
odmówiła wyrabiania kul i dział dla An- 
glików. 


W rajchstagu niemieckim zanosiło się 
na interpelacyę w sprawie aresztowań okrę- 
tów niemieckich. Rząd prosił, aby wniesienie 
jej odłożono do terminu, który on sam wska- 
że. Ten termin naznaczony został już na pią- 
tek, a jak półurzędowcy niemieccy tłómaczą, 
z tego powodu, że do piątku zapewne w zu- 
pełności załatwioną zostanie nietylko sama 
sprawa aresztowań, ale i całkowitego odszko- 
dowania. Jest to widocznie pistolet przyłożo- 
ny do piersi gabinetu angielskiego, aby nie 
jeno nie zwlekał, ale natychmiast sprawę 
zagodził i to absolutnie wedle żądania Ber- 
lina. 

W takim więo stanie rzeczy cesarz nie- 
miecki wysłał admirała Senden - Bibrana do 
Londynu. Rzecz przeto ciekawa, że równo- 
cześnie car zaprosił księcia Koburskiego do 
Petersburga — juści nie na bal. Może nie bę- 
dzie zbyt optymistycznym wniosek, że wy- 
wiąże się stąd interwencya przyjaciel- 
ska, To nie będzie Anglia prosiła o interwen- 
cyę, le skłoni się do pertraktacyj z Boerami 
na usilne nalegania przyjaciół... Ostatecznie 
wyjdzie to na jedno, jak gdyby to Anglia 
prosiła o interwencyę, ale firma taka nie o- 
brazi dumy albiońskiej. 

Coby to skłaniało Berlin i Petersburg 
do takiej akoyi? Wszak dla nich okoliczność 
to bardzo dogodna, że Anglia k:wawi się, 
więc niechaj jak najdłużej krwawi się ze 
wszystkich żył wojskowych, politycznych, 
pieniężnych, przemysłowych i handlowych! 
Bo też rzecz dziwna, okazuje się, że rząd 
angielski już w chwili rozpoczęcia wojny za- 
mało miał pieniędzy; teraz ma od parlamen- 
tu zażądać 20 milionów funtów  sterlingów. 
Okazuje się, że brakuje okrętów na wypra- 
wienie do Afiyki gotowych już bateryj i 
batalionów. Okazuje się brak węgla, bez któ- 
reqo przemysł i żegluga stanąć muszą. 

Ale ten brak węgla dojmuje jaż i to je- 
szose gorzej, Francyi, Belgii, Rosyi, nawet 
Niemcom, gdyż rząd angielski zakupił na 
lądzie europejskim wszystek, jaki można by- 
ło, węgiel dla swojej floty. Możnaby dla za- 
pobieżenia temu brakowi ogongo; pomnożyć 


wobec tłumu, dźwięczy w tym krótkim tek- 
ście całą pełnią prawdy. Jest to jakby roz- 
świecenie na chwilę owego zagadnienia: sztu- 
ka dla sztuki, czy sztuka dla idei? 

— Są dwa sposoby, którymi autor może 
tę szozytną misyę wypełnić: albo jak Hen- 
ryk Sienkiewicz siać szczodrze duchowe ziar- 
no „jak źródło zdrowia i siły* — ale do te- 
go, aby wpływ ten był tak olbrzymi potrze- 
ba i jego olbrzymiego talentu — albo pa- 
trzeć na swe społeczeństwo, ścigać w nim złe 
i hańbiące, kłaść rękę na wrzody toczące je- 
go organizm, lecz ręka ta musiałaby umieć i 
leczyć od razu. 

W literaturze naszej spotyka się od cza- 
su do czasu książki, które roztrząsają albo ja- 
kieś smutne objawy niezdrowia społecznego, 
albo apostołują pewnej idei, przedewszystkiem 
utrzymania ziemi ojczystej. Ale autorem, który 
stąle bada stosunek kapitału do robotnika, 
silnego do słabego, fabryki czy przemysłu do 
jednostki pracującej, jest p. Artur Gruszecki. 

Daleko mu wprawdzie do szczytnego po- 
wołania apostolstwa, które p. Tetmajer poru- 
sza w swej noweli, niemniej spełnia on w pe- 
wnej i to znacznej mierze obowiązek odpo- 
wiedzialności talentu wobec upośledzonych, 
przez to, że nędzę ich maluje dosadnie, nie 
wpadając mimo tego w zawziętą gorycz Czy 
nienawiść. 

Łatwo o tem przekonać się można rzu- 
oając spojrzenie na dotychczasową produkcyę 
literacką p. Gruszeckiego. „Krety“ to życie 
górników, narażonych samym rodzajem swej 
pracy na niebezpieczeństwo, a mimo tego tak 
bardzo lekceważone przez zarząd kopalni. 

„Hutnik* ginący od trujących «7 nenie odpovie nodega J y goyo Bupi renner | ji i 


wydobywanie węgla, ale wtedy robotnicy za- 
żądają podwyższenia płacy, od którejby już 
nie odstąpili później, gdy chwilowa potrzeba 
spotęgowania produkcyi węgla minie. Kopal- 
nie zatem wolą nie podnosić produkcyi. 

Wojna południowo-afrykańska cięży nad 
wszyst ciemi państwami, nietylko nad Anglią 
jak zmora. Co będzie, gdy Anglia zepchniętą 
zostanie ze swego stanowiska uniwersalnego, 
jakie stąd wynikną następstwa polityczne 1 
ekonomiczne. Mocarstwa nie chcą wojny. Ro- 
sya, Francyse i Niemcy mają zbyt wiele do 
czynienia ze swemi własnemi koloniami, aby 
jeszoze Anglię ohociały teraz obrywaó. Że 
względu na wystawę swoją Francya nie mo- 
że wytaczać nawet sprawy Egiptn. Niemcy 
potrzebują Anglii, aby Rosya nie nazbyt 
urosła, aby nie zostały całkiem zależnemi od 
dobrej woli caratu. 

Z drugiej strony musi Anglia uznać, że 
partyę w Afryce południowej już z kretesem 


wyraz w reformie statutu bankowego a tę re 
formę przeprowadził właśnie p. Biliński. Mimo 
zawziętej, w środkach  nieprzebierając=j, nie 
raz wpiost terorystycznej kampanii dzienni- 
karskiej przeciw nowemu statutowi, kampani!, 
której celem było pozostawienie kapitalizmu 
stołecznego w wyłącznem posiadaniu banku 
i jego kierownictwa, p. Baliński nie lękał się 
wprowadzić do statutn postanowień, majązych 
umożliwić innym kołom producentów upra- 
wniony wpływ na politykę cen ralnej insty- 
tucyi finansuwej państwa. Powołanie p. Biliń 
ekiego na stanowisko gubernatora dawałoby 
rękojmię, że te inowacye zbawienne nie po- 
zostaną martwą literą i że rolnictwo zarówno 
jak przemysł odniosą s nich rzeczywiste ko 
rzyści. 

Od lat wielu prowadziliśmy walkę prze 
ciw polityce banku ignorującej Galicyę i jej 
potrzeby, przykrojonej wyłącznie na korzyść 
prywatną akcyonaryussów, Sądzę też, że ze 


przegrała, że może tam w najlepszym razie stanowiska naszego kraju nie może byó dwóch 


tylko podłatać trochę swój honor wojskowy. 


zdań co do doniosłości, jaką dla nas miałaby 


Z Heratem, dokąd Rosya obecnie zwolna się | nominacya p. Bilińskiego. I jeśli przed kilku 


pomyka, Anglia zapewne dawno się pożegna- 


dniami wystąpiliście bardzo stanowczo prze- 


ła jako z rzeczą nieuchronną. I jak po po-|ciw pogloskom, wedle których p. Biliński 
gromie Głordona w Sudanie dała spokój mah- | miałby zostać rodzajem delezata kraju do 
dzistom, tak może to uczynió obecnie z Bo-|sprawy językowej w nowym gabinecie, to dziś 


erami. Inaczej, jeżeli się uprze i 


zacie- | wiadomości zapowiadające jego nominaoy na 


trzewi w Afryce południowej, a powstanie | gubernatora banka, witać należy z prawdzi- 


Afrykandrów cały Kapland ogarnie, musi 
Anglia wyruszyć nietylko z ostatnim żołnie- 
rzem swoim, ale oraz postawić na kartę 
swoje stanowisko uniwersalne, bo wtedy ru- 
szą się też inne kolonie: Kanada, Australia. 
I wyczerpawszy do dna wszystkie swoje 


wem zadowoleniem. 


zw Wiednia. 


źródła mılıtarne, nawet Indy) obronió nie (Przemówienie Kramarzs w dalegaayach, — D-ngi obiad 


zdoła. 


Rozburzenie sił Anglii a następnie 


delega-yjny u ©vSarza.) 


W poniedziałkowem przemówie:iu na 


przesunięcie się sił świata i coby za tem plenom delegecyi austrysckiej, Kramarz lek- 


poszło, przewrót w stosunkach ekonomicznych | ko wspomn ał o onegdajszych 
byłby taką niesłychaną rewolucyą, że nawet | varszych. wypowiedzianych do dr. 


słowach mo- 
Stran- 


mocarstwa lądowe nie ważą się zajrzeć jej | sky. go z powodu sde. Powiedział on miano- 
w Oczy i dlatego będą gotowe wszelkich u-| wicie: 


żyć zabiegów, aby Anglię doprowadzić do 


„Wierne, gotowe do ofiar i poświęceń 


upamiętania się, jezeiiby ona już samą przez | ludy są karane za ich wierność i gotowość 


się upamiętać się nie chciała. 


4 0 E WY A WAW 11% 


Gubernatorstwo austro-węgiergkiego tanku 


Z Wiednia piszą do Czasu: 


do ofiar, srogo z to upominane oraz czynią 
im groźby ; natomiast z drugiej strony na- 
gradzana jest jawna rewolta przeciwko 
państwu i jego podstaworym warunkom 
istnienia. 

„Wszyscy przyznają to, że pokój jest 
konieczny, ale czyni się także wszystko, aby 


Rząd ma niebawem przystąpić do obsa- | uczynić go niemożliwym; podsyca się nie 


dzenia stanowiska gubernatora banku austro- 
węgierskiego. Raz w raz pojawiają się też 
wiadomości o kandydatach na to ważne sta- 


przejednanych, nie ma się względów wobec 
tych, którzy chcieli iść jak najdalej, ażeby 
pokoj zabezpieczyć ; stąd wytwarza się uczu- 


nowisko. Najpoważniejszą z dotychczasowych jcie goryczy. A najstraszniejsze jest dla pań- 
kandydatur jest p. Bihńsk ego. Były minister | stwa to, że dla umiarkowanych nie ma już 
skarbu w gabinecie hr. Badeniego, jak nikt| miejsca w tem państwie. 


inny zna skomplikowany organizm bankn au- 
stro-węgierskiego, zna dalej wszystkie postu 
laty nowożytnej polityki bankowej, które 
6 iie na to pozwalały srosnnki -- znalazły 


p 


„Staje się wprost przykrem wiecznie od- 
grywać rolę Kassandry i ręk. zemdlona opa- 


-| da, gd”ż długo wyciągnięta do pokojowego 


uścisku nie znalazła ż»dnegn zrczumienią i 


cynkowych, moralnie niszczony przez nie- | wiezie i ciągnie w górę — mówi Lejzor — jak 


zdrową gorączkę demoralizującą 
i robotnice. 

„Szachraje*, to podła gra giełdowa, 
wyciągająca ostatni grosz maluczkich i sła- 


robotników | „koń dobry to idzie dobrze, a co mi z dzie- 


sięciu koni, które sił nie mają i ja sam się 
z nimi i z wozem na dół stoczę?,.* Więc z 
początku nie będzie brał za wiele udziałów, 


bych. „Tuzy*, to znowu niesumienny wyzysk | woli mieć ich kilka w jednem miejscu anı- 
pracodawcy, który w chłopie pracojącym na | żeli siły rozpraszać. 


roli widzi tylko narzędzie dla swojego po- 


Konkurencyę robi z początku żydom w 


żytku, nie zsługujące nawet na to OBzozę- | Borysławiu Bratkowski, ale „on goj, on gza- 
dzanie, co koń roboczy. Wreszcie „Dla mi- | pjeczyszcza nasz interes, on masi wylecieć!" 
livna*, okropna nędza borysławskich stosun- | _ postanawiają żydki. 


ków, gdzie żyd nieuczciwy i przebiegły wy- 
sysa ostatnią kroplę krwi chrześcijańskiej. 
Przyznać się musi przebiegiszy te etapy, na 
których zatrzymuje się uwaga p. Gruszeckie- 
go, że on idzie jedną d ogą stale wytkniętą 
i że specyalnością jego jest stawianie dyagno- 
zy różnym chorobom społecznym. 


Więc najpierw na giełdzie wosku tj. na 
rynku w Drohobyczu postanawiają dawać mu 
za wosk o 3 zł. mniej od ceny zwykłej. Wie- 
dzą, że za mało ma kapitału, aby wysłać do 
Lwowa lub bojkot wytrzymać Wekslowe po 
Życzki z wspaniałą uprzejmością 100 zł. za 
1000 zł. za miesiąc ofiarowane, to inna pula 


„Dla miliona* nie cofnie się przed żadną | pka, Ujęcie sobie pana komisarza górniczego 


Finais, podstępem czy oszustwem, bory- 
gławski żyd Lejsor Krausberg. Będzie deptał, 
rył niewidzialnie, zatruwał — wszystko dla 
miliona I 

Borysław ma kopalnie wosku ziemnego, 
które od roku wpadły w ręce żydowskie i 
przez to stąły się prawdziwem piekłem dla 
robotników. Każda wydobyta z głębin pol- 
skiej ziemi cząstka jej bogactwa idzie na po- 
mnożenie potęgi żydowskiej. Monopol zdoby- 
ty chytrością i uiniejętnem prowadzeniem in- 
teresów stał się w ręku żydów obuchem, któ- 
ry bez litości zabija każdą konkurencyę pol- 
ską. Tem łatwiej się to udaje, bo taki prze- 
mysłowiec drobty; choć w porównaniu z po- 
szczególnym żydem ma dość znaczny kapitał, 
ale je t odosobniony i sarazem mniej od nie- 
ggrodjrotny arp e ostrożny: „Każdy PRO to koń, co mnie 


prezentami dla jego żony i zwrócenie nie- 
przyjaznej uwagi tegoż na szyby Bratkow.- 
skiego—to znowu ważne posunięcie. Za dro- 
bną opłatą przekupić robotnika u „goja“ aby 
przeciął linę w chwili, gdy ma komisya kon- 
trolująca zjechać —to także godziwy dla żyda 
sposób zdobycia szczęścia. Słowem sieć zrę- 
cznie zastawiona a ofiarę uchwycić i zdusić 
już łatwo. Kredyt popsuć, weksle zaskarzyć, 
zrobić opinię bankruta — jest już tylko za- 
bawką. i 
Bratkowski zrozpaczony stawia OOraz 
fałszywsze kroki. W końcu zdemoralizowany 
ginie marną Śmiercią, zostawiając w nędzy 
Żonę i dzieci. 

Kransberg oszustwem nabywa tereny 
biedaka i panoszy się coraz więcej. Wosk, 
fabryka cerezyny, grunta chłopów za bezcen 
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odczucia. Więcej powiedzieć w tej trudne 
chwili nie jestem w stanie. Ja mogę tylko, 
patrząc na to, jak się w tem państwie rządzi, 
zakończyć łacińskiemi słowy: Quem Deus per- 
dere vult, dementat. 

Na poniedziałkowym objedzie delegacyj- 
nym, na którym z Czechów byli Kramarz i 
Zaczek, cesarz bardzo długo i łaskawie ros- 
mawiał z tym ostatnim. 

— Liczę na pana rzekł cesarz do p. Za- 
czka i na pańskie współdziałanie w dziele 
stworzenia narodowościowego pokoju, kóry 
jest nieodzowny i do czego przyjść musi. 
Jest to mojem stanowczem życzeniom. 

Del: Zaczek wyraził w odpowiedzi sklom- 
ność Czechów do pokojowego załatwienia spra- 
wy ugodowej, zaznaczając, że zależy to je- 
dnak i od Niemców, czy zechcą przyjść £ 
pomocą Czechom przez uznanie równych ich 
> Wówczas będzie porozumienie mośli- 

„Niestety żywię obawy, że w obecnej 
chwili stosunki poczną się tak układać, że 
ani Niemcy, ani rząd nie okaże się skłonnyma 
do zajęcia stanowiska równouprawnienia i 
wtedy zrealizowanie pożądanego celu będsie 
znowu uniemożliwione*, 

Cesarz odpowiedział na to, że jest jego 
pragnieniem, aby prawa czeskiego narodu 
były w zupełności uszanowane. Nigdy nie 
dopuści do tego, ażeby narodowi czeskiemu 
stała się jakakolwiek krzywda, oraz nie po- 
zwoli, ażeby mający przyjść do stern rząd 
był wyłącznie rządem jednego stronnictwa 
będzie to musiał byó gabinet zupełnie neu- 
tralny, objektywny, sprawiedliwy wobec wazy- 
stkich. Posłowie czescy p'winni się starać, 
aby opiuia publi zua w Czechach się uspo- 
koila. 

Del. Zaczek zapewniając monarchę, ià 
posłowie czescy vążą ku uspokojeniu, pode 
niósł trudue położ nie wzeskich posłów wo- 
bev państwa, gdyż inaczej mogłoby mę niee 
zudowolenie w inny sposob objawić 1 wre- 


SZCIO, Że Czesi w walce Oo sprawi dliwość 
1 prawo, hczą na łaskawą opiekę mo- 
narchy. 


Cesarz potakiwał tym słowom łaskawie 
i zauważył, że nznaje trudne położenie cze- 
skich posłów, wzywa ich jednak, aby postę- 
powali lojalnie i nie kwestyonowali do» 
brej woli. 


Wiek XIX. 
(Ciąg dalszy.) 


Jednak ta apoteoza sobkostwa i ta sz8- 
lona gonitwa za mamoną nie pozostały bek 
znakomitego pożytku dla ludzkości posiadają- 
cej już wielkie skarby wiedzy; matematyczne 
i przyrodnicze nauki uprawiane namiętnie dla - 
utylitarnych celów dokazały niewidzianych 
cudów, będących wielką a słuszną chiubą 


kupowane a odsprzedawane drogo, to różne 
kanały, któremi do jego kieszeni płynie bo- 
gactwo, jakby siłą zaklęvia ujurzmione przez 
oszusta. 

Nędza robotników wstrząsająco opisana ' 
Oddani na łup kredytującego Bzynxarza bo- 
gacą go ciężką swą pracą. Wódka jeat jedy- 
n m zapomnieniem w tej gorzkiej niedoli, 
ale ona zatruwa organizm, niszczy każde 
szlachetniejsze poruszenie czy wysiłek woli, 
chcącej się bronić przad żydem. Toteż ciągłe 
bijatyki, zbrodnicze knowania, nienawiść po» 
suwająca się do szału mordu a umiejętnie 
dia własnych celów wyzyskiwana przez ży» 
dów, to skutki tej gospodarki żydowskiej, 
niepodzielnie Borysławiem rządzącej. 

Na to ponure tło wprowadza p. Grusze- 
cki jasną postąć administratora spółki nafto- 
wej w Schodnicy — pana Floryańskiego. Ła- 
two się domyśleć, że pod tym nazwiskiem 
ukrywa się człowiek zbyt smutną teraz ma- 
jący sławę, mimo tylu szlachetnych w grun- 
cie rzeczy pragnień. Kopalnia i rafinerya u- 
rządzora wedle wszelkich wymagań nauk i 
praktyki, administracya i robotnicy trakto- 
wani z wielkomyślnem uwzględnieniem do- 
brobytu jednostek, podniesienia ich moralnego 
i ekonomicznego. Żydzi odsunięci stanowczo, 
konsekwentnie ukracani w chciwych chęciach 
wyzysku. Ale też oni poprzysięgli zaciekłą 
nienawiść temu wrogiemu gojowi, rozporzą- 
dzejącemu olbrzymim kapitałem i gdy na 
razie nie mogą mu nic zrobić, ograniczają 
się do małych utarczek, przebiegle śledząc 
błędy nieprzyjaciela. Z przewiotną radością 
konstatnją jego nieoględność, rozrzutność w 
rozporządzaniu kapitałem, 


pw mordka 


, MIKOŁAJ LUDWIG 
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stulecia ; sa pomocą pary i elektryczności po 
mniejszono, zniesiono prawie odległość na 
ziemi, umożliwiono ład administracyjny nie- 
bywały zgoła, zwalosono srogość głodu i po- 
wietrza; przez tysiączne wynalazki uczynio- 
no dawne zbytki dostępnymi dla wrzystkioch, 
polepszono byt najuboższych, książkę i dzien- 
nik rozrzucono po całej powierzchni świata, 
uczyniono wreszcie wojnę pomiędzy państwa- 
mi Europy rzeczą tak straszną, że jej groza 
stała się najlepszą pokoju rękojmią. Wóród 
wielkiej, a stałej obfitości pomnożyła się lud- 
ność naszej części świata w dwójnasób, mimo 
nieustannej fali emigrantów płynących na 
morze; wsie urosły w dostatek, powstały o- 
gromne miasta, świetne porządkiem i boge- 
stwem, choó może malowniczej pozbawione 
piękności. 

Opanowanie natury nie ze wszystkiem 
jednak przyczyniło się do szczęścia rodzaju 
ludzkiego; walka o dobrobyt stała się nie- 
słychanie zaciętą, gorączkową, pomiędzy ludź- 
mi usbrojonymi w dzisiejsze maszyny, któ- 
rych działanie wydałoby się było cudem 
przodkom naszym, ehoóby filozofom ośmna- 
stego stulecia. Człowiek osamotniały, wydarty 
ze związków rodzinnych i stanowych, nare- 
żony na najnaglejsze zwroty szczęścia, nie 
ma ozasu wypocząć, odetchnąć, pomyśleć o 
religijnym albo poetycanym ideale; wśród 
walki bez wytchnienia, prowadsi po ogrom- 
nych miastach, fabrykach i biurach, albo na 
kolejach i parowcach, życie ze wszystkiem 
sstucsne, przeciwne naturze ludzkiej, oder- 
wane od przyrody uzdrowicielki, a widxi, jak 
nieraz występek chytry gromadzi kolosalne 
fortuny, wyzyskując cnotliwą prostotę ; zwąt- 
pił tedy niejeden e cmocie, honorze i obo- 
wiąsku, a sarka na szczęśliwych szalbierzy, 
przeto tylko, że im zazdrości. Wydoskonalo- 
na administracya ujęła ozłowieka w obieże 
żelazne szkoły, wojska, urzędu, pozbawiając 
go swobody i osobistej godności. Rodzina 
stela się ciężarem, którego unikają samoluby, 
a ludność przestała się mnożyć we Franoyi, 
mnoży się ooraz wolniej w Anglii i Niem- 
esech; mnożą się pod koniec stulecia wymyśl- 
ne zbrodnie, podjęte z zimną krwią i samo- 
bójstwa — nawet u dzieci, a domy obłąka- 
nych goszczą w swoich murach soras liczniej- 
swych gości. 

Nie wierząc w nic jak tylko w dobro- 
byt. a pozbawieni politycznych ideałów, sło- 
rseczą zwyciężeni w walce o byt wolności i 
ładowi społecznemu i gromadzą się celem 
sdobycia skarbów w cudzym będących ręka. 
Socyaliści chcą w tym zamiarze państwo u- 
esynió wszsohmooniejszem jak dotąd, anar- 
ehiści chcą je zburzyć, a przeciw nim stają 
zadowoleni bogactwem , głosząc wbrew o- 
ezywistości, że ład dzisiejszy jest doskonały. 
— Ż każdym dniem staje się natarcie wy- 
dsiedziezonych silniejssem, opór bogatych 
mniej pownym siebie. Zadania społeczne, my- 
śli, reformy zaprzątają wszystkie myśląca 
głowy i wiemy, że rozwiązanie kwestyj spo- 
łecznych będzie głównem politycznem prsy- 
szłego stulecia zadaniem. 

Narzekano nieraz na prozę dziewiętna- 
stego stulecia. Tą prozą było osamotnienie 
lądzkich jednostek, administracyjna sztnozność 
państw, biurokratyczna rutyna, jednostajna 
gwarność miast, był nią papier, dławiący 
stosami swemi prawdę życia, był nią szozęk 
maszyn, zagluszający życie przyrody ; ale 
wielkiey dziejowej poezyi nie brakło zaiste 
dziewiętnastema wiekowi; niemasz wspanial- 
szej epopei nad Napoleońskę, a pełno było 
później wzruszających a potężnych drama- 
tów RE alivio adasa d OZZIE Ya AE WEP wn ia Wśród mocy wzbudzo- 


P. Gruszecki wprowadza tu krótkim ry- 
sem niezaradność i powolność inspirącyom 
tydowskim u władz politycznych. 

O ile to jest oparte na prawdzie, trudno 
ergec, być może, że dawniej, bardzo dawno 
tek było, w każdym razie zastanawia, dla- 
ezego nie wprowadza do swej powieści tego 
fermentu, w jaki słuszne wymagania robo- 
tmików się obróciły. Na tym zgangTenowa- 
nem i wyzyskiwanem borysławskiem oiele, nio 
dziwnego, że grośna choroba socyalna sna- 
lasła teren gotowy. Ale byłaby może nie 
przyszła, gdyby w osas i energicznie wzięto 
słabych i uciśnioaych w opiekę przed despo- 
tyamem kapitala i wyzyska żydowskiego. 

Pan Gruszecki smutnym końozy akor- 
dem swą powieść nie tylko pod waględem 
walki społecznej tam się rozgrywającej, ale 
i w dowolnym zupełnie wątku romansowym. 
Życie uśmiechać się zaczynało tej dzielnej 
Zosi Bratkowskiej, utrzymującej swą nracą 
rodzinę oałą — sympatyczny inżynier belgij- 
ski oddawał w jej ręce swe szczęście i swój 
majątek. Fortuna ma zassynała być wierną: 
ale on też zapragnął miliona i w tej pogoni 
napotkał się x nienawiścią żyde nie znoszą- 
eego rywala. Krausberg nie ma żadnych 
eskrapułów, sbrodnia dla niego powszednią 
rzeczą, Pan Haecht zginie więc niby ofiara 
własnej nieostrożności, 8 właściwie pochło. 
nięty przex Molocha o rysach semickiej choi- 
wości i nienawiści dla gojów... 

Powieść ocala ozyta się szybko Z COrAZ 
wsrastającym interesem. Przenika ją zrozu- 
mienie i odczucie krwawiących ran spole- 
esnych. Niekiedy cicho zadźwięczy w powie- 
ści zgrzyt buntu. Ale nigdzie dotąd nie 
doprowadza do otwartych, nienawistnych 
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nych namiętności nie brakło tedy pobudki 
do artystycznej twórczości i wiek ostatni nie 
potrzebuje się wstydzić swojej sztuki, a 
jeśli pominiemy niemiecką poezyę, rzec mo- 
żemy śmiało, że we wszystkiem  prześcignął 
wiek ońmnasty, choć może nie stworzył tak 
dojrzałych i znakomitych aroydzieł jak czasy 
odrodzenia. W muzyce dotarł do szczytu, w 
poezyi bywał potężnym w swoim lirycznym 
niepokoju, poważne wydał dzieła malarstwa 
i raeśby. (C. d. n.) 


KRONIKA. 


Lawów d. 16 Stycsnia. 


Zapiski osobiste. Marszałek krajowy Sta- 
nisław hr. Badeni powrócił z Radsiechowa 
do Lwowa. 

Odznaczenie. Cesarz nadał greoko-katol. 
roboszczowi Franciszkowi Skulskiemu krzyź 
Eovileski orderu Franciszka Józefa. 

Wiadomości s dworu. Telegrafują nam 
z Wiednia 16 bm: Cesarz x ks. Ludwikiem 
bawarskim i s małą świtą udał się dzisiaj 
do Neuberg w Styryi na polowanie dworskie, 
skąd pong wróci we ozwartek wieczorem. 

cyks. Ludwik Wiktor z okazyi 40- 
letniego T bilda swego jako właściciela 65 
pułku piechoty, przyjmował wozoraj deputa- 


IV fam. 200, S. Pawłowski VI 315, Sanok: L. 
Juss V 315, Stanisławów: K. Bereżnioki III 
fam. 80, K. Kułakowski I fam. 315, K. Bo- 
ngoki y 815, Stryj: J. Andrasiewioz 100, S 
Vrtel III 315, Tarnopol: S. Weber VII 185, 
Tarnów: 8. Choiuk VIII 3156, Wadowice: A. 
Jordan V 316, Złoczów: T. Leszczyński V 
szl. 231, B. Lewicki VI 815. 

Szkoły realne: Kraków: J. Pieniążek V 
250, Lwów: B. Monaasterski I fam. 315, S. 
Victorin V fam. 300, J. Laskowski fam. 300 
E. Ciapura VII 315, A, Wolski VII ssl. 815, 
Bortolo Dziakiewicz III szl. 315, B. Darow- 
ski VII szl. 231, Stanisławów: B. Tokarski 
TV 315, Tarnopol : E. Sawczuk VI 315 k. 

Szkoła przemysłowa Kraków: E. Mazur- 
ski IV kurs 400, J. Brochocki IV kurs 400 
koron. 

Szkoły ludowe męskie Andrychów: W. 
Chmiel III fam. 100, Lwów: J. Matkowski 
II fam. 300 Soboty F. Milewski VI 200 k. 

Szkoły lud. żeńska J. Wojnarówna VI 
Lwów św. Antoniego fam, 100, H. Misiągie- 
vioo II, Ropczyce fam. Uścieńskiego 
100 k 

Szkoły wydziałowe : H. Jordanówna św. 
Soholastyki Kraków fam. 800 k. 

Szkoła rolnicza Czernichów : R. Balicki 
I, G. Godlewski III, B. E ak I, J. 
Rapacki I, wszysey po 260 k 

Szkoła rolnicza Dublany : W. Pfeifer re- 
cte Chmielowski I, 400 k. 

Zakrajowe zakład Gimnazyum oie- 
W Ew (polskie) J. Król v, F. Kokot IV, po 


cyę oficerów tego pułku. Dziś popołudniu de- | 250 


putacya będaie na obiedzia u «rcyksięcia. 

Stypendya. Z wydziału krajowego otrzy- 
mali stypendya 

Prawo. Lwów: T. J. Wysoczański I fam. 
430 kor., B. Zieliński IV, szl. 600, M. Koby- 
lański III, 420, M. Czaprański IL, 315, Edw. 
Werner III, 315 kor. 

Filozofia. Lwów: W. Osiecki II szl. 600, 
J. Ruffer IV, 600, Ed. Dubanowicz I, szl. 420, 
J. Bylozyński I szl. 420, L. Bykowski I szl. 
420, Al. Makowski I 400, J. Bryk II 400, St. 
Homme IV 600, Wł. Witwicki IV 600, J. 
Wondas III 600, M. Skibiński III 315, J. Ta- 
bor 315, J. Oko I 315 k. 

Medycyna. Lwów: Aleks. Grabowski IV, 
1000, W. Wiszniewski IV 400 k 

Prawo. Fraków: W. Śwujski I fam. 300, 
A. Karpussko I szl. 420, W. Kiernig III 400, 
T. Kannenberg 1V 300 k. 

Filozofia: Kraków : M. Goyski I 600, W. 
Sikora III 420, J. Wątorek I 400, J. Magiera 
III 420, B. Kielski II 420, M. Osuchowski III 
815. J. Filipek 250 k. 

Medycyna. Kraków : F. Pisarski III 600, 
Edw. Cetnarowski V 600, L. Sałaban V 1000; 
R. Kułukowski 400, R. Puson V 316, C. Ko- 
morowski III 250 k. 

Politechnika. Lwów: M. Podlewski IL, 
ink. fam. 525, S. Przybylski IV, inå. szl. 420, 
M. Jasiński I, inż. 400, S. Kondraczek I, inż. 
420, W. Krzyżanowski 'I, mech. szl, 316, E’. 
Pordes 400, b. Ossowski IV, mech. szl. 315, 
K. Miński III, mech. 315, T. Mokrzycki III, 
mech. 316, F. Karabiński III, inż. 315, M. 
Broszko mech. 38156, S. Dąbrycz II, inż. 315, 
G. Móaldner II, iné. 315 ka. 

Szkoła sztuk pięknych. Kraków: K. Du- 
nikowski rzeżba 1200 k. 

Gimsazya : Bochnia: J. Serwin VI 315, 
Brody: 8. Kuczyński 315, Brzeżany: Ss. Po- 
horylles IV 373, A B-dnarowski VIII 815, 
Buczaoz: J. Tarozański V 200, Jarosław : R. 
Szust II 120, L. Pieniążek VII 815, Jasło: 
M. Staroń VIII 815, Kołomyja: L., Szefer V1II 
315, M. Szozerbaniuk IV 200, T. Skribnyj V 
315, Gim. św. Anny Kraków T. Nalepa II 
560, A. Balicki VI 300, W. Z. Ślebodwiński 
v 300, Gimv. IlI Kraków: Henryk Straszew- 
ski III asl. 800, J. Robel IV 315, Gimn. I 
(ruskie) Lwów: J. Łuniów IV 315, Gimn. Fr. 
Józefa Lwów: Eug. Heyda VII 315, Gimn. 
IV Lwów R. Męciński VIII szl. 315, M. Pań- 
ozyszyn V 315, K. Csesznak VIII szl. 816, Gim. 
V Lwów: R. Porzycki VIII 315, A. J. Ku- 
liński I szl. 316, A. Zaleski II szl. 231, gimn. 
Nowy Sącz J. Skompka IV 315, FONOS. 

K. Eropatach IV 815, J. br. Konopka TII szl. 
281, gimn. I Przemy śl: M. Kastner VII 315, 
L. Pleskacz VIII 816, gimn. II (ruskie) Prze- 

myśl W. Piotrowski vI 815, gimn. Rzeszów: 
J. "Buda VIII 200, Sambor: M. Frydlewicz 


haseł przewrotu, wypowiadających walkę u- 
rządzeniom wszelkiego ładu i porządku. Wi- 
dsi się tylko, że jnż ostatnia chwila do przyj- 
ścia x pomocą choremu organizmowi praon- 
jącego świata w imię rozumnej sprawiedli 
wości. 

Gotowiśmy umrzeć za naszą ojczyznę, 
a nie umiemy dla niej pracować — pisze ks. 
Ciemniewski w swej wybornej broszurze 
„My a żydzi* — a jedną z pierwszych po- 
trzeb i najpilniejszych, to konsokwentna wal- 
ka z strasznym wampirem żydowskiego wy- 
zysku. 

Obudzenie silnego poczucia tego obo- 
wiązku tak u ogółu, jak u jednostek jest sa- 
sługą wobec społeczeństwa. To, co minie 
bez wielkiego wrażenia w poważnej książce 
— pod formą powieści udersy i zastanowi 
szersze warstwy. 

Jest to też rodzaj „apostolstwa“ tego 
właśnie, którego zaniedbanie wyrzuca sobie 
pełen ohwały jubilat w noweli P- Tetmajera. 
Pośrednio bowiem oddziaływa się na dobro- 
byt i podniesienie tych nizin społecznych 
toozonych nędzą jak skir i do zbrodni tem 
samem  popychanych. Pan Grussecki bierze 
sa temat swych powieści badanie niezdro- 
wych objawów w stosunkach naszej epoki, 
spełnia zadanie doniosłe, bo zwraca uwagę 
ludsi dobrej woli na naglące potrzeby warstw 
upośledzonych i nawołuje niejako do pręd- 
kiej akcyi w kierunku poprawy i ulecaenia, 
zanim będzie sa późno — bo chory albo się 
udnsi, albo niepowrotnie ciężkim rakiem bę- 
dzie stoczony. M. Rawicz. 


Akademia lasowa Wiedeń: Z. Żurakow- 
ski I, fam. 525 k. 

"Wybór uzupełniający jednego członka 
rady powiatowej brzeskiej z grupy większych 
posiadłości rozpisało namiestniotwo na 26 lu- 
tego br. 

Kurs dla pisarzy gminnych urządzony 
zostanie, drugi x rzędu w wydziale krajowym 
z dniem 1 kwietnia, ponieważ kurs pierwszy, 
prboy, wydał całkiem pomyślny rezultat 

rzyjęci będą przedewszystkiem oi, których 
na kurs pierwszy nie było można przyjąć z 
powodu braku miejsca. 

Dr Karol Engvl, zastępca prokuratora 
skarbu we Lwowie, wielce ceniony sarówno 
dla swej wiedzy prawniczej, jak i zalet oha- 
rakteru, miał zostać powołany do Wiednia 
jako radca dworu w  trybunale admini- 
stlacyjnym. Względy rodzinne skłoniły dra 
Engla do pozostania we Lwowie, to też one- 
gdaj personal konceptowy prokuratoryi skar- 
bu z radcą drem Balkiem na czele zgotował 
dr. Englowi serdeczną owacyę w obecności 
prokurora p. Korna. Dr. Engel szczerze 

ziękował za ten objaw koleżeńskiej życzli- 
wości i zaufania. Dodać należy, że stosunki 
koleżeńskie w  prokuratoryi skarbu są nie- 
zwykle serdeczne i jest to niejako tradycyj- 
ne, iż zawiść nie jest tam znaną a koleżen- 
stwo wysoce cenione. 

Z izby sądowej. Przed lwowskim sądem 
skończyła się w poniedziałek rozprawa ape- 
lacyjna w sprawie prokuratora stryjskiego p. 
Adolfa Czerwińskiego przeciw p. Ernestowi 
Breiterowi o obrazę czoi. 

Na rozprawie popołudniowej odmówił 
trybunał wszełkim wnioskom oskarzonego, a 
między innymi uznał się też kompetentnym 
do. rozsądzenia tej sprawy, nie oddając jej 
pod sąd przysięgłych, jak tego żądał pan 
Breiter. 

Nie byli też przesłuchiwani świadkowie 
powołani przez oskarżonego e po przeprowa- 
dzonej rozprawie trybunał podwyższył p. 
Breiterowi poprzednio ne niego nałożoną ka- 
rę s dwutygodniowego aresztu na  miesię- 
czny. P. Breiter odstąpił potem od trzech 
skarg o konfiskatę Monitora. 

Przed lwowskim też sądem w poniedzia- 
lek stanął jako oskarzony p. Felioyan Jackow- 
ski, były adwokat. 

Na popołudniowej rozprawie zaczęła 
się indagacye p. F. Jackowskiego. Po kilku 
odpowiedziach danych drowi Aszkenazemu, 
zastępcy dra Loówensteina, p. Jackowski od- 
mówił mu dalszych odpowiedzi wprost i od- 
tąd dalszy dyskurs szedł już za pośredni 
ctwem przewodniczącego radcy  Gołkow- 
skiego. 

Przed godziną 8 wieczorem przewodni- 
ozący odroczył rozprawę aż do środy rana, 
gdyż p. Jackowski miał we wtorek wyjechać 
w bardzo ważnej sprawie do Przemyśla. 

Zwłoki zaczadzonej we Lwowie dnia 
27 grudnia Mani Abramowiczówny, przewie- 
sione zostaną w tych dniach do grobów ko- 
ścioła parafialnego w Sofipolu pod Humaniem 
na Ukrainie. Pani Walerya z Zmigrodzkich 
Abramowiczowa wie już od 29 grudnia o 
wszystkiem. Nikt jej nic nie mówił, ona ni- 
kogo nie pytała, instynktem matki zrosumia- 
ła nieszczęście — i milczała, wielką niemą 
swą boleść ofiarując Bogu. Z taką samą re- 
zygnacyą na wolę Bożą, znosi stratę jedy- 
naczki ojciec, jedyny brat i dalsze rodzina, 
która już w części rozjechała sią do domu. 

W troskliwej e umiejętnej opiece prof. 
Prusa zdrowie pani Abramowiczowej o tyle 
się polepdayio; że już tymi dniami powraca 
najprzód do braterstwa swoich na Podolu ro- 
syjskiem, potem na Ukrainę 

Z powodu uszkodzenia mostn na rzece 
Serecie na linii kolejowej  Halicz-Ostrów-Be- 
regowica ruch osobowy odbywa się w ten 
sposób, że pasażerowie przesiadają się do 
czekającego ne nich pociągu za mostem 
riwnocześnie zaś przenosi się także pocztę i 
pakunki. Ruch towarowy odbywać się będzie 
sąsieduiemi kolejami. 

Otrzymujemy następujące pizmo z pro- 
śbą o zamieszczenie: Dziękując uprzejmie sa 
umieszczenie w Gasecie Narodowej mego arty- 
kułu „Ziemia a banki“ i „Czy nie trzeba sni- 
żyć stopy procentowej od długów tabular 
nych* szę o sprostowanie kilku błędów 
Sakai igh w rzeczonych artykułach, skut- 
kiem których zmianie lub niezrozumieniu u- 
legły moje wywody. SŚprostowaó należy w 
szczególności : 

w wierszu 42 od dołu w kolumnie pierw- 
szej artykułu „Ziemia e banki“ zamiast: 

„Z chwilą się nie staje, sapanowują eto." — 
ma być: z chwilą kiedy się nią staje — za- 
panowują itd. 

w wierszu 15 od góry w drugiej ko- 
lumnie zamiast gospodarstwa mniejszego 


|wolnego — ma być rolnego, 


w wierszu 41 w drugiej kolumnie ustęp: 
„zamiast więc utrudniać" ma opiewać: za- 
miast więc utrudniać przez żądanie nadmier- 
nej spłaty kapitału w stosunku do ceny u- 
zyskanej przy częściowej parcelacyi powinny 
banki eto. 

W końcu ustęp końcowy artykułu „Czy 
nie trzeba zniżyć stopy procentowej“ zamiast 
„podnieść i na tory recyonalnego rozwoju 
rolnictwa, na których nie był a powinien 
przez długie jeszcze lata schodzić“ powinno 
być „wyłącznie rozwoju rolniotwa, z których 
nie był powinien przez długie jeszcze 
lata schodzić — wprowadzić.“ 

Henryk Potworowski. 

Pożary młynów. Młya w Bursztynie, 
należący do książąt Jabłonowskich, a dzierża- 
wiony przez braci Friedlanderów, spalił się 
ubiegłego tygodnia doszczętnie wraz z zapa- 
sami mąki i zboża. Szkoda wynosi przeszło 
200000 k. — W Alwerni znowu spalił się 
młyn A Zgodomirskiego. Szkodę obliczają na 
60.000 k 

Samobójstwo. Strychniną otruł się w tar- 
nopolskim urzędzie podatkowym adjunkt Mi- 
chał Nowicki. Powód na razie niewiadomy. 

Z Tarnopola piszą nam: Nareszcie mo- 
śe po wiekowem istnieniu Tarnopol doczeka 
się kościoła parafialnego, którego dotąd nie 
ma. Kosztorys odnośny zestawiony przez bu- 
downiczego Masłowskiego dnia 27 z. m. zo- 
stanie przedłożony na rozprawie konkuren- 
cyjnej. Koszt budowy obliczony na 124.133 
zir. 12 ct. wprawdzie dzięki zabiegom w 
swoim czasie pani Nikorowiczowej a dziś pa 
ni Zawadzkiej inteligencya sama związana 
w komitet pod weswaniem św. Józefa jakieś 
datki składa, lecz to nie wystarczy. Potrze- 
bny nam kościół farny mógłby łatwiej i prę- 
dzej być zbudowany, gdyby ks. arcybiskup 
usiłowania Tarnopolan raczył poprzeć. Oto 
ś. p. notaryusz Przesmycki w Kołomyi mię- 
dzy innymi zapisami testował 10.000 złr. na 
budowę koscioła gdziekolwiek w Galicyi. Gdy 
atoli Lwów uchwałą z października r. z. ani 
kilkadziesięciotysięcznej fundaocyi, ani ski, 
10.000 złr. nie przyjął, a krewni testatora, a 
głównie obdarowana pani Wyspiańska i ro- 
dzina Krzemienieckich (tarnopolsoy) życzą 
sobie przyczynić się do budowy w Tarnopo- 
lu — przeto gdyby ks. arcybiskup Morawski 
to zatwierdził, to mamy kościół. W myśl te- 
stamentu ú. p. notaryusza Przesmyckiego o- 
bróci się więc tych 10.000 zł. na kościół 
gdziekolwiek w Galicyi, a więc wybór miej 
scowości zależy od ks. arcybiskupa Moraw - 
skiego. Gdyby tedy ks. arcybiskup prośbę 
Tearnopolan uwzględnił i przeznaczył 10.000 
złr. dla Tarnopola z warunkami testamentu, 
że w kościele tym ma być umieszczona ta- 
blica pamiątkowa ś. p. Przesmyckiego, wów- 
czas i pani Wyspiańska i rodzina Krzemie- 
nieckich jak oświadczyła, chce do 2.000 złr. 
od b do bndowy w Tarnopolu dodać. 

Wspólny opłatek w stowarzyszeniu ro- 
botników „Wiarać zgromadził bardzo wielu 


uczestników. Serdecznie przemawiali prezes 
ks. Gromnicki, Drohobycki, Borkowski i 
Rześniczek. 


Wycieczka czeskich studentów. Prof. 
Ant. Trnka z Jiczyna i p. Emeryk Podstranec- 
ki z Kral. Vinohrad organizują wycieczkę 
uczniów szkół średnich i akademików  czes- 
kich do Galicyi, a mianowicie Krakowa, Wie- 
liozki i Tatr. Wycieczka ma zająć 9 dni i 
nastąpić w pierwszych dniach sierpnia br. 

Arcyksiążę Franciszek Ferdynand — jak 
nam z Wiedni. telegrafują 16 b. m. — udzie- 
lał dziś audyency; i przyjął między innymi 
prezydenta izby panów księcia Windisch- 
graetza, wszystkich bawiących w Wiedniu 
ministrów węgierskich, e z Polaków p. Ja- 
worskiego. 

We wczorajszym obledzie delegacyjnym 
— jak nam z Wiednia telegrafują 16 bm. — 
wziął udział hr. Gołuchowski, wspólni mini- 
strowie, przewodniczący w radzie gabineo- 
wej Wittek, prezydent ministrów Szell, pre- 
zydenci i wice-prezydenci  jakoteś liczni 
członkowie obu delegacyj, a między nimi pp. 
Jaworski, Dzieduszycki, Popowski, Ochrymo- 
wicz, Sokołowski i Winnicki a wreszcie wyso- 
cy urzędnicy wspólnych ministerstw. 

Strajk w teronach handlowych. Slana 
i Kłodna — jak nam z Pragi telegrafują 16 
bm. — stał się bezrobociem ogólnem. Bardzo 
mało tylko robotników stanęło do prac 

Trzęsienie ziemi na Kaukazie. Taigi 
fują nam z Petersburga 16 om: W nocy z 18 
na 14 bm. w Achałkałakach dało się uczuć 
ponowne trzęsienie ziemi. We wsi Baraletach 
80 domów leży w gruzach. Huk podziemny 
trwa ciągle jeszoze. 

Wojskowy attaehó londyńskiej amba- 
sady austro-węgierskiej porucznik margr. Ka- 
rol Palavicini, który — jak onegdaj doniosły 
nam telegramy — na polowaniu „par force“ 
na lisy spadł z konia i zranił się ciężko, u- 
marł wczoraj w Meltonie w Anglii. Telegra- 
fowano nam tę wiadomość s Londynu 16 bm. 
Rodzice jego wybierają się z Wiednia do 
Meltonu, skąd zwłoki przewiezione zostaną 
do Wiednia. 


Zmarli. W Zakopanem Władysław br. 
Lansdberg ze Żmudzi. W roku 1863 brał on 
czynny udział w wypadkach politycznych, 
poczem emigrować musiał za granicę. W Za- 
kopanem mieszkał obecnie stale od lat kilku- 
nastu. 

W Krakowie umarła Marya Bąurowiczo- 


: | Wa, żona dr. med, i docenta tamtejszego uni- 


wersytetu dr. Aleksandra Baurowiocza, prze- 
żywszy lat 26. Zwłoki zostsły przewiezione 
do Lwowa i będą dziś w środę o godz. il 
w południe złożone w grobie familijnym na 
oementarzu Łyczakowskim. 


Iyrekeya kolei państwowych w Stani- 
sławowie ogłasza, że d. 1 lutego br. odbędzie 
się tamże sprzedaź starych materyałów w 
drodze publicznej licytacyi. Termin wnosze- 
nia ofert najpóźniej do 81 stycznia br. o go- 
dziuie 12 w południe. 

„O grach hazardowych ze stanowiska 
etyki" wygłosi w lwowskiej „Czytelni Kato- 
lickiej* 17 bm. o godz. 7 wieczorem odczyt ks. 
prałat Lenkiewicz. Odczyt ten obudził wiel- 
kie zainteresowanie nietylko ze względu ne 
osobę prelegenta, ale też ze względu na ży- 
wotny temat, któremu w ostatnich czasach 
inicyatywa zawiązującego się towarzystwa 


przeciw grze hazardowej nadała pożądaną 


aktualność. 


„Jasełka“ oratoryum muzyczne w trzech 
aktach, urządza lwowskie stowarzyszenie ka- 
tolickich robotników „Jednosó* i „Przyjaźń“ 
we własnej sali na ul. "Pieszej l. 1 (plac Be- 
nedyktyński) dnia 18 bm. o g. 7:30 wieczorem. 
Bilety wstępu są niedrogie, od 1 zł. do 16 
centów. 

Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
W środę 17 bn, wykładać będą we Lwowie: 
dr. Beck: „Krążenie krwi i oddychanie* w 
instytucie fisyologicznym, ul. Piekarska 52, 
od */,8—!/,9 i dr. Niemczycki: „Chemia nie- 
organiczna cz. I“ w instytucie chemicznym ul. 
sd osza 6, od godz. '/,8—'/,9, w czwartek 

ubrynowicz : „Poezyą polska w dobie od- 
diese (wiek XIV)“ w szkole realnej, ul. 
Kamienna 3, od godz. 6— 7. Na każdym wy- 
kiadsie dostać nożna program szozegółowy i 
streszczenia z wszystkich 6 wykładów jedne- 
go i tego samego prelegenta. 

Na zupę rumfordzką złożono w handlu 
J. Drexlera i Synów na placu Kapitulnym 
l. 2. Dr. Bibk i dr. Wilkowski legat po śp. 
Leonie Kuczyńskim 100 k., Bartl 2 k. 30 
W. K. 2 k. E. M 20 k, N. Solatycka 7 k., 
ks. arcybiskup Hryniewiecki 20 k., Bronisław 
Rozwadowski z Turówki 10 k. 

Rozdano od d. 2 do d. 14 bm. poroyi 
zupy 1207, poroyi chleba 1207. W tym sa- 
mym ozasie kosztem magistratu lwowskiego 
wydano porcyi zupy 1425, poroyi chle- 
ba 1425. 


ERD PRZ e. 


Sztuki piękne. 


łepertoar teatru hr. Skarbka. 

We środę przedstawienie amatorskie na 
cel dobroczynny. 

We czwartek przedstawienie na jubi- 
leusz 26-letni Amalii Kasprowiczowej „Hal- 
ka* opera narodowa w 4 aktach Stanisława 
Moniuszki, z udziałem pp. Myszugi, Jul. Je- 
romina i Szymańskiego. 


W piątek po raz pierwszy „Wielkie fi- 
gury* komedya w 8 aktach Adolfa Walew- 
akiego. 

W sobotę po południu o godzinie '/,4 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej „Król 
Lear" tragedya w ō aktach Szekspira. 

* Z teatru. „Colinette- zapełniła i wczoraj 
widownię teatru hr. Skarbka a pani Zapolska 
za swą pelną zrozumienia i stylową grę zbie- 
rała zasłużone oklasii. Wystawa i reżyserya, 
podobnie jak pierwszym razem, były znako- 
mite. 

* Pani Amalia Kasprowiezowa, wielce za- 
służona artystka opery lwowskiej — jak juź 
po krótce przed kilku dniami zanotowaliśmy 
— święcić będzie 18 bm. dwudziestopięciole- 
tni STARE swej działalności artystycznej. 
Zdala od teatru stojącym zdeje się nierax, że 
zawód aktorski ma tylko przyjemne strony : 
kwiaty i oklaski. Tymczasem rzecz się ma 
przeciwnie: kolców tam o wiele więcej ani- 
żeli w innym zawodzie a zdenerwowania chy - 
ba tyle, jak nigdzie. Pani Kasprowiczowa mis- 
ła jeszcze więcej trudności. Zaczęła w roku 
1874 od najniższego stanowiska: chórzystki, 
chórzystki niemającej środków ksztalcenia 
się u znakomitszych nauczycieli, którzy nad- 
to swoje uczenice otaczają protekoyą, wszech- 
władną na świecie a jeszcze wszechwładniej- 
szą za kulisami). 

Prewdziwy talent nie marnieje—powia- 
dają—i p. Kasprowiczowa a ówczesna panna 
Zion, obdarzona niezwykłą muzykalnością i 
pięknym głosem 8 nadto pełna dziś jeszoze 
temperementu nie tylko nie zmarniała, ale 
stosunkowo w dość krótkim czasie dzięki nie- 
zwykłej pracy, wytrwałości i braku zarozu- 
mienia o sobie, zajaśniała na deszach tea- 
trelnych w całej pełni. Za mało jest powie- 
dzieó, że p. Kasprewiczowa twardą pracą 
zdobyła sobie dzisiejsze awoje stanowisko. 
Nie pracowała ale wprost harowała. Dyre- 
ktorowie teatru poznawszy wszechstronność 
jej talentu e zarazem zapał do sceny jniemal 
orali nią. Jednego dnia śpiewała partyę ja- 
kąś charakterystyczną, innego powierzano jej 
Oresta w „Pięknej Helenie" a trzeciego gdy 
zjawiła się jakaś zagraniczna diva kazano 
jej Śpiewać małą partyjkę wcale nawet dla 
jej głosu nieodpowiednią, którą nowoczesne 
początkujące adeptki odrzuciłyby, jako „obra- 
żającą ich talent*. P. Kasprowiczową nie ro- 
biła jednak nigdy żadnych kwestyj i z każdo- 
czesną dyrekcyą pozostawała zawsze w jak 
najlepszej harmonii. 

Publiczność również oceniała talent i 
pracę artystki, darząc ją szczerą sympatyą i 
uznaniem. Od długiego już lat szeregu ma p. 
Kasprowiczowa w tutejszym świecie muzy- 
oznym ustaloną sławą. Zaprecowała na nią 
nie lekko, ale też może już być jej zupełnie 


pometa 

lode adeptki sztuki, których teraz 
przy nadmiarze szkół śpiewu rodzi się w sa- 
mym Lwowie po kilkanaście na jeden sezon, 
powinny z p. Kasprowiczowej zaczerpnąć 
przykładu. Sam talent jest dopiero fundamen- 
tem, do wyprowadzenia gmachu potrzeba 
jeszcze dużo wkładu pracy. 

Pani Kasprowiczowej, z okazyi jutrzej- 
szego jej jubileuszu, szlemy szosere słowa 
uznania z życzeniem, aby jak najdłużej na 
naszej scenie jeszcze pracowała! 

Koncert słynnej Teresy Carreno, która 
uchodzi obecnie za największą pianistkę na 
obu półkulach świata, odbędzie się w piątek 
19 stycznia w sali Doma narodnego. Pani 
Carreno, uczennica Liszta, przewyższa sda- 
niem wyb tnych krytyków obydwie swe ry- 
walki Annete Essipoff i Zofia Menter i do- 
równywa pod względem techniki i niezwy- 
kłej u kobiet siły najsłynniejszym pianistom 
naszych czasów. Zagraniczne pisma unoszą 
się także nad urodą pięknej meksykanki, 
niegdyś żony skrzypka Emila Sauretaa później 
pianisty d'Alberta, 

Piątkowy koncert urządzonv staraniem 
towarzystwa muzycznego będzie jedynym 
występem Teresy Carreno we Lwowie. 

Na koncert z przedstawieniem amator- 
R, zapowiedziany na środę w teatrze hr. 
Skarbka na dochód PP. Ekonomek, wszyst- 
kie loże są już rozsprzedane. 

Również na „Halkę“ przedstawienie ju- 
bileuszowe p. Kesprowiczowej, które odbędzie 


Nowości na karnawał w jedwabiach i wełnie mea MAGAZYN SCHAYERÓW we Lwowie. 


m 
się 18 bm., większa oaęść biletów już roz- 
sprzedana. 

~ Na konkurs dramatyczny, ogłoszony 
przez wydział krejowy z termiuem 31 gradnia 
1899 nadesłano 60 utworów scenicznych. Przed 
zaproszeniem członków komisyi na posiedze- 
nie, wydział krajowy postanowił rozdzielić po- 
między mich nadesłane prace do przeczytania 
i ocenienia przedewszystkiem, czy i które 
z prac nadają się do rozpoznania przez pełną 
komisyę. Konkurs rozstrzygnięty ma być do 
końca marca br., posiedzenie wspólne komisyi 
odbędzie się tedy około połowy maros. 

W przyszłości konkursa dramatyczne pol- 
skie nie będą co trzy lata rozpisywane, ale 
co pięć, a zamiast dwu nagród 1000 koron 
i 600 koron wyznaczane będą trzy, które będą 
przyznawane utworom scenicznym, przedsta- 
wionym w ciągn lat pięciu w teatrach lwow- 
skim i krakowskim a uznanym przez komisyę 
za najlepsze. 


REST ACZ 2 


(Tel. „Gaz. Nar.*) 


Wieden 16 stycznia. 
Rezeszła się w kołach poselskich pegło- 
ska, że prace przygotowawoze około utworze- 
nia nowego gabinetu są już ukończone i że 
zmiana gabinetu nastąpi już w dniach naj- 
bliźszych. 
Wiedeń 16 stycznia. 
Fremdenblatt twierdzi, iż wszystkie prey- 
puszczenia dziennikarskie i kombinacye co 
do nowego gubernatora i wicegubernatora 
banku austro-węgierskiego są najzupełniej 
pozbawione podstawy, przynajmniej o ile do- 
tyozą wpływu obecnego rządu na obsadę 
tych stanowisk 
Wiedeń d. 16 stycznia. 
Powszechnem jest zdanie, że nominacya 
dra Koerbera szefem nowego gabinetu nea- 
stąpi może juź w sobotę. Mówią przytem, że 
na ministra handlu nikt jeszoze nie został 
stanowezo upatrzonym, również, že nie jest 
jeszcze zdecydowaną kwestya, kto w nowym 
gabinecie będzie ministrem dla Galieyi. Wo- 
góle lista przyszłych ministrów nie jest osta- 


tecznie ułożoną. 
Wiedeń 16 stycznia. 


Niektóre dzienniki donoszą, że parlamen- 
tarna komisya Koła Polskiego miała posie- 
dzenie i uchwaliła w razie gdyby jednemu a 
członków Koła zaofiarowano urząd ministra 
bex teki w nowym gabinecie — wniosek ten 


akceptować. 


DELZG-AC Z E. 


Tel. „Gaz. Nar.*) 
Austryackie plenum. 


Wiedeń 16 stycznia. 

Na wosorajszem posiedzeniu plenarnem 
delegacyi austryackiej prezydent przed przy- 
stąpieniem do porządku dziennego zwrócił 
uwagę delegatów na to, że powinni się wstrzy- 
maó od omawiania polityki wewnętrznej, 
Wspomniał, że na ostatniem posiedzeniu jeden 
z delegatów omawiał sprawy tyczące się tylko 
Węgier, prosił przeto, aby tego na przyszłość 
zaniechano. 

Z porządku dziennego nastąpił ciąg dal- 
szy dyskusyi nad etatem ministerstwa spraw 
zagranicznych. Pierwszy mowoa Wojciech hr. 
Dzieduszycki przyznał wielką wartość trój- 
przymierzu ze względu na usługi, jakie ten 
związek oddeje sprawie powszechnego pokoju, 
wyraził jednak zarazem potrzebę, aby sojusz- 
nicy] popierali się też wzajemnie 1 na polu 
ekonomicznom i w ten spo ób jednali trój- 
przymiorzu coraz to większą sympatyę. Przy- 
pomniał przedewszystkiem to, że konwencyę 
weterynaryjną zawartą między Austryąę a 
Niemcami, Niemcy wykonywują w taki spo- 
sób, że po prostu niemożliwym się staje eks- 
port bydła rogatego i nierogacizny £ Austryi. 
Koło Polskie w razie dłuższego trwania ta- 
kich stosunków, żądaó będzie bexwarunkowo 
represyl. 

Z zadowoleniem hr. Dzieduszycki przy- 
jął do wiadomości oświadczenie ministra, że 
urząd spraw zagrasicznych interweniował 
skutecznie w sprawie wydalań obywateli au 
stryaokich z Prus i że wiadomości o tych 
wydalaniach były przesadzone. Pragnąłby aby 
te wiadomości w ogóle były fałszywe, a to 
bea względu na głosy niektórych pism w 
Niemczech, głosy niegodne wielkiego narodu 
niemieckiego, któro widzą w tem  niebezpie- 
czeństwo, gay nieniemiecoy robotnicy przyby- 
wają do Niemieo. W dalszym ciągu żądał 
hr. Dzieduszycki pomnożenia konzulatów w 
Prusiech wschodnich i w całej Ameryce aże- 
by wychodźcy austryaccy mieli dostateczną 
opiekę prawną nad sobą. Urzędnicy konsu- 
larni powinni też znać języki słowiańskie. 
Żądał uregulowania kwestyi wychodźtwa, o- 
ohrony emigrantów od wyaysku przez ajen- 
tów emigracyjnych, ogłaszania cen artykułów 
pierwszej potrzeby zagranicą, a zarazem in- 
formowania ogółu wszystkimi dziennikami 
uraędowymi, na jakich targach zagranicą ja- 
kie towary austryackie i za jaką cenę można 
sprzedawać, oświadczył zaś w końcu, że będzie 
głesował za budżotem w nadziei, iż urząd 
spraw zagranicznych popierać będzie interesa 
ekonomiczne ogółu. 

Następny mowca delegat Wolfarth wy- 
raził życzenie, aby młodych i zdolnych ludzi 
wysyłano do Japonii 1 Chin dla wyrobienia 
rynków zbytu przemysłowi auetryackiemu. 
Wspomniał także o pogłosce jakoby rząd an- 
gielski zapytywał rząd austro-węgierski, czy 
nie byłby skłonnym dostarczyć mu 5.000 lu- 
dni na okupacyę Egiptu, tak, ażehy Anglia 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 17 Stycznia 1900. Nr. 16. 


mogła stamtąd swoje wojska wycofać i wy-| 


ałać je do Afryki południowej. P. Wolfarth 
wystąpił stanowczo przeciw temu żądaniu, 
jak wcgóle przeciw polityce angielskiej i żą- 
dał, aby przynajmniej Austro-Węgry tej po: 
lityki nie popierały. 

Delegat Franciszek Hoffmann zwracał 
uwagę rządu na to, że w Austro-Węgrzech 
obecnie operują obcy ajenci, werbując  żoł- 
nierzy do południowej Afryki. Głównym te- 
renem tych praktyk, Sstunowczo bardzo aie- 
właściwych jest podovno Gulicya. P. Hoff 
mann poruszył również sprawę paszportów, 
których uzyszanie, szozególnie do Rosyi, jest 
połączone z wielkiemi trudnościami. 

Delegat Szneider uskarzał się na postę- 
powanie z Rumunami na Węgrzech, ubole- 
wał, że deputacyi Rumunów w swoim czasie 
nie dopuszczono do cesarze i wyraził w koń- 
ou prośbę o uregulowanie sprawy paszportów 
w tym kierunku, aby żydom zagranicznym a 
awłaszcza rosyjskim nie wolno było wkraczać 
w granice Austro-Węgier. 

Delegat Metall ze stronnictwa czeskiej 
szlachty feudalnej cmawiał traksaty handlo- 
we i twierdził, že targi niemieckie są dla 
Austro- Węgier zupełnie stracone. 

Ostatni mowca delegat Kramarz pofu- 
szył przedewszystkiem sprawę trójprzymierza 
i dowodził, że nietyle Austro- Węgrom potrze- 
bne są Niemcy, co Niemcom potrzebne jest 
poparcie Austro-Węgier, Austro-Węgry bo- 
wiem prowadzą wyłącznie politykę pokojową, 
podczas gdy polityka Niemiec jest świaiowa 
i wywołać moż» rozmaite konflikty, 

My — oświadczył mowca — powinni- 
śmy być o wiele bardziej samoistnymi, gdyż 
nasze położenie geograficzne zmusza po pro- 
stu Niemcy do szukania u nas poparcia. Oze- 
si nie są woale przeciwnikami trójprzymierza, 
żądają tylko, aby polityke austryacka byłe 
bardziej samodzielną i niezawisłą. 

Poruszył następnie stosunki w Serbii i 
atakował ostro Milana, przyczem mu prezy- 
dent przerwał uwagą, że Milan jest ojcem 
króla panującego. Kramarz twierdził, że po- 
zyskanie sympatyi Serbów jest rzeczą dla 
Austro-Węgier ważną, już choćby ze wzglę- 
du na Bośnię i Hercogowinę. Jedynie tylko 
s pomocą tej sympatyi możnaby osłabió siłę 
atrakcyjną Czarnogóry na Serbów bośniackich 
i hercegowińskich. Po ostrej krytyce obecne 
go sposobu rządzenia Austryą oświadczył p. 
Kramarz, że w Przedlitawii skończyły się ozsa- 
sy poglądów umiarkowanych, a nastała epoka 
radykalismu, 

Na tem obrady przerwano. 


Następne posiedzenie dziś. 


Delegacya węgierska. 


Wiedeń 16 stycznia. 

W dalszym ciągu wozorajszego posie- 
dzenia delegacyi węgierskiej naawał Ugron 
etat wojenny korpusów austro-węgierskich za 
wielkim. W razie wojny korpusy te trzebaby 
dzielić na dwie albo trzy części, aby się mo- 
gły swobodnie poruszać. Otóż ten podział 
powinien właściwie już w czasie pokoju ne- 
stąpić, Żądał łagodniejszego postępowania 
z żołnierzami i oświadozył, że będzie głoso- 
wał przeciw, bo nie ma seutania dla admini- 
stracyi wojskowej. 

J osel Hollo omawiał zgłaszanie się re 
zerwistów na zgromadzeniach kontrolnych i 
oświadczył, że na Węgrzech nie ma żadnej 
ustawy, któraby ustanawiała język niemiecki 
językiem armii. Jest za to ustawa, która 
język węgierski ustanawia językiem państwo- 
wym. 

Poseł Gajary oświadczył, że prąd, który 
dążył do demonstracyi na zebraniach kon- 
trolnych zapomocą zgłaszania się rezerwi- 
stów węgierskich słowem „jelen“ zrobił kom- 
pletne figsko. Przyrzekł głosować sa budżo- 
tem, ponieważ ma do ministra wojny aupeł- 
ne zaufanie. 

Szef sekoyi Jekelfalussy oświadczył, że 
zarzuty Ugrona są zupełnie bezpodssawne, 
a mianowicie te, które dotyczą mobilizacyi. 
Mobilizacya siły zbrojnej jak wszędzie tak 
iw Austro-Węgrzech stanowi tajemnicę pań 
stwową. Pian mobilizacyjny jest zupełnie 
gotów, nietylko na wypadek wojny na wscho- 
dzie, ale i na wypadek jakiejkolwiek innej 
wojny, tak, źe armia przygotowaną jest na 
każdy atak u którejkolwiekby nastąpił 
strony. 

Bardziej szczegółowo omawiać tej kwe- 
styi nie chciał Jekelfalussy ze względu na 
konieczność tajemnicy, a ostatecznie oświad- 
czył Ugronowi, że administracya wojskowa 
nie powstrzymuje woale oficerów od oboowa- 
nia z osobami ceywilnemi, (Potakiwania). 

Następnie uchwalono budżet wojskowy 
a w nim podwyższenie „łac oficerskich. 

W  dyskusyi szczegółowej oświadczył 
Jekelfalussy, że nie ma przyczyny sądzić, ja- 
koby z powodu podniesienia gaż częściej 
mieli być oficerowie posyłani na emeryturę 
teraz, niż to było przedtem. Administracya 
wojskowa nie ma bynajmniej takiego za- 
miaru. 

Dziś nastąpią obrady nad kredytem oku- 
pacyjnym. 

y Wiedeń 16 stycznia. 

Węgierska delegacya uiała dais posie- 
dzenie, na którem beg dyskusyi przyjęto bu- 
dżet okupacyjny. Ministrowi współnych finan- 
sów Kallayowi wyrażono za jego działalność 
uznanie. Jutro będzie ostatnie posiedzenie de- 
legacyi węgierskiej. 


——L 


Nowy gabinet. 
(Tel. „Gar. Nar.) 
Wiedeń 16 stycznia. 
(w) Dr. Koerber będąc od niedzieli ob- 
darzony formalną misyą utworzenia nowego 
gabinetu, jest już z czynnościami przygoto- 
wawozemi gotów i byó może, że jeszcze dziś 
— dzisiaj bowiem delegacye kończą swoje 
obrady — uzyska aprobatę monarszą co do 
członków nowego gabinetu. Gdyby stanęła 
temu na przeszkodzie ta okoliczność, że ce- 
sarz wyjeżdża dziś na łowy do Neubergu, to 


ŻA nie wyklucza miejscowego samorządu, 


konieczną jest tylko dla tem lepszej ochro 
iny ogólnego porządku i jako gwarancya 
| wolności sumienia. Nowy organ zapewnia, 
że będzie działał dla zbliżenia się Finlan- 
dyi do reszty Rosyi i dlatego będzie za- 
wsze popierał wzajemne poznawanie się 
w sprawach narodowych. Jeżeli to okaże 
się możliwem, to w takim razie na przy- 
szłość jeden numer tego pisma na tydzień 
wychodzić będzie po fińsku. 


zaraz po powrocie w piątek cesarz nowy ga- ' 


binet zamianuje. 

Lista członków nowego gabinetu tak się 
przedstawia . 

Kierownictwo preaydyum i sprawy we- 
wnętrzne: dr. Kórber; 

ministerstwo skarbu: Boehm-Bawerk; 

obrony krajowej: br. Welsersheimb ; 

kolei: dr. Wittek ; 

oświaty: dr. Hartl; 

sprawiedliwości: Spens-Boden. 

Jako ministrowie bea teki wejdą : 

dla Galicyi dr. Leonard Piętak, na 
którego powołanie do gabinetn komisya par- 
lamentarna Koła polskiego się zgodziła; 

dla Czech: szef sekcyi Rerek ; 

niemieckim ministrem bez teki zostanie: 
prof. Czyhlarz. 

Ministrom bez teki ma być aapewniony 
głos i dawaną im do zaopiniowania każda 
sprawa należąca do resortu poszczególnych fa- 
chowych ministrów, o ile jest zarazem poli- 
tycŁną. 

Przed zwołaniem parlamentu odbędą się 
pozaparlamentarne  konferencye, dotyczące 
uregulowania sprawy językowej w Czechach 
i na Morawie. 

W kołach parlamentarnych nie ma prze- 
konania, aby ten nowy gabinet mógł być 
trwalszym, — jakkolwiek nie wykluczoną 
jest możność, iż uda mu się doprowadzić na 
pewien niedługi przeciąg czasu do normal- 
nego funkcyonowania parlamentu. 

Sprawę nominacyi dr. Bilińskiego guber 
natorem austro-węgierskiego banku uważają 
jako zadecoydowaną, a czego oieszyóć się 
należy. 


Telegramy i telefonamaty 


Wiedeń 16 stycznia. 
„Politische Correspondenz“ ogłasza 
obszerny list swego korespondenta waty- 
kańskiego, który podając historyczny prze- 
gląd misyi ks. Tarnassiego kończy tem, 
że można uważać za rzecz pewną, iż car 0- 
sobiście przychylny jest projektowi utwo- 
rzenia zastępstwa Watykanu na dworze 
petersburskim. Wyraża również nadzieję, 
że nowe rokowania w tym przedmiocie 
zakończą się pomyślnie i że Tarnassi wy- 
jedzie do Petersburga prawdopodobnie je- 
szcze w ciągu bieżącej zimy. 
Równocześnie to samo pismo ogłasza 
list swego korespondenta petersburskiego, 
rtóry przeciwnie donosi, że zamiar utwv- 
rzenia nuncyatury w Petersburgu ciągle 
jeszcze napotyka na trudności. Korespon- 
dent ten wątpi, czy wysłanie Tarnassego 
do Rosyi nastąpi wkrótce i wyraża prze- 
konanie, że misya ta, gdyby nawet przy- 
szła do skutku w najlepszym razie przy- 
niesie tylko bardzo skromne owoce. 
Drezno 16 stycznia. 
Przybyła tu cesarzowa niemiecka, 
aby odwiedzić księżnę szlezwicko - hol- 
sztyńską. 
Gotha 16 stycznia. 
Książę Alfred Sachsen-Ooburg-Gotha 
wyjechał na zaproszenie cara w odwiedzi- 
ny do Petersburga. 
Nisz 16 stycznia. 
Rozszerzane przez prasę zagraniczną 
wiadomości o przesileniu ministeryalnem 
są zupełnie mylne. Sfery kompetentne 
oświadczają, że gabinet Dżordżewicia stoi 
tak samo silnie jak przedtem. Król Ale- 
ksander, odpowiadając na Życzenia nowo- 
roczne skupczyny — oświadczył, że po- 
kłada zupełne zaufanie w obecnym gabi- 
necie. 
Nisz 16 stycznia. 
Doniesienie niektórych dzienników o 
rzekomych  nieporozumieniach pomiędzy 
królem a ministrem Dżordżewiciem, a mia- 
nowicie co do amnestyi, jest — jak zape- 
wniają urzędowe koła serbskie — zupeł- 
nie bezpodstawne. Obecność posła serb- 
skiego w Konstantyntynopolu Nowakowi- 
cia w Niszu nie stoi w żadnym związku 
z rzekomem  przesileniem  gabinetowem, 
lecz dotyczy wyłącznie spraw posel- 
skich. 
Petersburg 16 stycznia. 
Wychodzący tu od 13 bm. tj. od no- 
wego roku (starego stylu) nowy oficyalny 
organ jeneralnego gubernatora Finlandyi 
pod tytułem „Gazeta fińska" w numerze 
pierwszym omawia szeroko wzajemne sto- 
sunki Rosyi i Finlandyi, Powiada miano- 
wicie, że Rosya nie ma zamiaru zmieniać 
wewnętrznego zarządu Finlandyi tak dłu- 
go, jak długo Finlandczycy w swojem 
postępowaniu przestrzegać będą obowią- 
zujących ustaw i pozostaną wierni Rosyi, 
o czem nie należy wątpić. Nie są to bo- 
wiem rzeczy nie do pogodzenia, aby po- 
zostać Finlandczykiem i być dobrym pod- 
danym rosyjskim. W Rosyi jest jeden tyl- 
ko rząd i jeden tron, ale jedność ta wła- 


Anglia i Transvaal, 


(Tel. „Gaz. Nar.*) 


Londyn 16 stycznia. 

„Biuro Reutera* donosi z Capetownu 
12 bm: Władze miały otrzymać wiado- 
mość, iż generał Warren przekroczył rze- 
kę Tugelę i zajął na północ od niej bar- 
dzo silną pozycyę. Wiadomość ta, od wczo- 
raj tu rozpowszechniona nie znajduje 
wiary. 

Londyn 16 stycznia. 

„Times“ donosi z Pieter Maritzburga 
13 bm. że obiega tam wieść, jakoby Bo- 
erzy cofali swą artyleryę z pozycyi swo- 
ich na południe od Ladysmithu. 

Pretorya 16 stycznia. 

Generał łukasz Meyer przybył do 
Colensa. 

Boerzy rozpoczęli 12 bm, na nowo 
ostrzeliwanie Mafekingu. 

Londyn 16 stycznia. 

„Biuro Reutera* donosi z Rendsbur- 
ga 12 bm: Wczoraj ostrzeliwano obóz nie- 
przyjacielski na odległość trzech mil. Bom- 
bardowano również wzgórza, otaczające 
miasto Colesberg, Boerzy nie odpowiedzie- 
li na ogień. 

Londyn 16 stycznia. 

Okręt wojenny „Penelope* na którym 
znajdowali się wzięci do niewoli Boerzy, 
spalił się do szczętu 

Durban 16 styczuia. 

Zagraniczni attachés wojskowi wyje- 
chali z Capetownu, aby się przyłączyć do 
orszaku marszałka Robertsa. 

Londyn 16 stycznia. 

Depesze z Capetownu z 12 bm. do- 
noszą, że jenerał Warren przekroczył r.e- 
kę Tugelę Straty Boerów w ostatnim 
szturme na Ladysmith wyniosły 800 za- 
bitych i rannych. 

Jak słychać, w Pretoryi znajduje się 
p prowiantu, że go wystarczy na trzy 
ata. 

Londyn 16 stycznia. 

, Biuro Reutera“ donosi z nad Oranii- 

Riveru 12 bm: Jenerał Wood z oddzia- 


łem złożonym z wszystkich gatunkow 
broni, obsadził 6 b. m. Zoutpansdrift w 
Oranii. Jest to pierwszy punkt, zajęty 


w wojnie obecnej przez Anglików na te- 
rytoryum nieprzyjacielskiem. Oba brzegi 
rzeki Oranii łączy most świeżo zbudo- 
wany. 

Wedle doniesienia tego samego „Biu- 
ra" z Modder Riveru, 11 bm. po południu 
i 12 rano Anglicy z dział okrętowych 
ostrzeliwali stanowiska Boerów. 

Londyn 16 stycznia. 

„Biuro Reutera* ogłasza następujące 
doniesienie z głównego obozu Boerów pod 
Ladysmithem z daty 9 bm: Anglicy za- 
aakowali w sobotę wieczorem kilka od- 
cziałów boerskich, które po krótkiej walce 
musiały się cofnąć. Komendant Nel obsa- 
dził następnie pagórki na zachód od mia- 
sta, komenda zaś Boerów w Pretoryi ob- 
sadziła pagórki w stronie południowej. 
Dwa oddziały garnizonu  pretoryjskiego 
obsadziły szczególnie te punkta, gdzie od- 
gałęzia się kolej żelazna do Harrysmithu. 
Komenda z Pretoryi poniosła z powodu 
nierozważnie przedsięwziętego szturmu na 
fort angielski znaczne straty, straciła mia- 
nowicie 6 zabitych i 7 rannych. Dalsze 
szczegóły o stratach Boerów nie są znane. 

Londyn 16 stycznia. 

Urząd wojenny ogłosił wczoraj wie- 
czorem telegramy generała lorda Bul- 
lera Jeden z Natalu z dnia wczorajszego 
bez podania miejsca donosi o znanym już 
od miesiąca fakcie, że dwaj oficerowie an- 
gielscy dostali się do niewoli i zostali 
przewiezieni do Pretoryi. Drugi telegram 
Bullera podaje heliogram generała Whita 
z Ladysmithu, datowany dnia wczorajsze- 
go, z doniesieniem, że dzień przedtem 
wydarzyło się w Ladysmith kilka wypad- 
ków tyfusu. 

Londyn 16 stycznia. 

Wedle urzędowego doniesienia artyle- 
rya generała Frencha ostrzeliwała w s0- 
botę most koło Oolesbergu. Generałowie 
Methuen i Gatacre nie donoszą nie no- 
wego. 


Dział ekonomiczny. 


— Sprzedaż staryeh muteryałów. Ga* 
seta Lwowska x 17 bm. ogłasza licytacyjną 
sprzedaż starych materyałów na kolei pań 
stwowej we Lwowie. Oforty wnosić należy 
najpóźniej do 12 godziny w południe dnia 
30 stycznia br. w lwowskiej dyrekcyi kolejo- 
wej. Warunki sprzedaży otrzymać można w 
biurze spraw warstatowych i parowoźniozych, 
a podane są także w Gasecie Lwowskiej. 


-sp 
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Wiadomości qiełdowe. 


Lwów, dnia 15 stycznia 1900. 
Akeyo za sztukę: Kolei gal. Ka. la Ludwika po 
200 sł. m. k. 99.60 do 100'80, Kolei Ls. ow.- Czern."Ja88k. 
pe 100 zł. w. a. 13880 do 141.70. Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 173:— do 178—. Akcye garbarni Rressew- 
skiej po 200 zł. —— do 90'-.. | 
Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 4*łę 
koronowe 91-30 do 9Ź'--. Boję s 10°% prem. 109— de 
10970. 41/0/, los. w 50 latach 98— do 98:70 Banka 
krajowego 4*/,0j, los. w 51 latach 99.80 do 10050 Banku 
krajowego 4j, los. w 57 latach 95:50 du 9620 Towarz 
kredyt. gal. ziemai. 4%, (i emisya) 9480 do 96—. 4 6 
ię, ać lat. 9430 do 95—, 40 los, w 56 latach 93" 
o 98:30. 


Obligi sa 100 zł. Galic. funduszn ropinieyjaggi 
ih 97:80 do 98.—, Bukow. fundnszn propinaoyjnego J 
101:50 do ——, h w. a. II, em. 


Kom. banku A ć 

100'80 do 101-—. Pożyczka krajowa 6'/, w. 8. 108— d 
áh 100-— do10070. 4, obligacye kelejowe 
Banku krajowego 95'— do 95°70 za 100 nom. 

Losy : Losy miasta Krakowa 56:26 do 58-25. Losy 
miasta Stanisławowa 116:— do —'—. 

Monety: Dukat cesarski 11'37 de 11:47. Napeleondor 
19'11do 19-22. Półimperysł —— do ——. Rubel rosyjs:. 
orebrny 2'52— do 260—. Rubel rosyjski papierowy 2 5%— 
do 2'56-—. 100 marek niemieckich 11770 do 11580. 

— Paryż dnia 16 stycznia. Giełda wie- 
czorna: Trzyprocentowa renta 10020. Mąka 
24:05. 

— Frankfurt dnia 16 stycznia. Giełda 
wieczorna: Austr. kredyty 28480. kolej pań: 
stwowa —'—, aipiny —'—, Disconto 19390, 
Laura 257 80. 


— Berlin dnia 16 stycanie Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryackie 8156 (podług 
obliczenia procentowego). Spirytus 47.30 Au- 
stryackie kredyty —'—, Diso. Oommandit 
000-00, 


—— 
e 


Wiedeń dnia 16 stycznia. (Telegram Gas. Nar.) 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po dnia 
Akoye aakład kred, 2338) węgierskie nakład, kredy: 
186 25, Aoglobanku 124*—, Unionbanku 15450, Banku 
dla krajów koronnych 11525, Bankvereinu 138 —, Bode- 
oreditu Z44—, Gal. Banku hipot. 17500, koleji państw = 
wych 13360, kol. południowej 25t0 tramwajn 14700, 
kolei Kibeinal 124 —, kolei północnej 2368) kolej 076 - 
niowiecka 14000, alpiny 27550, Rima Muranya 836 75, 
pragtkiego tow żel. 61000, fabryki broni == —, turowe 
kie tytoniowe 13625, obig. węg. indemniz. '-360, rent» 
majowa 99030, austr. renta koronowa Y885, węg renta 
koronowa 94:55, 56 1. listy tow. kred. ziem. J35), 4-pros 
cent. listy banku krajow. 550, 4!/,-procent. listy banku 
krajow. 9900, 4-procent. listy bankn hipoteczn. YI'UO 
4!j,-procent. listy banku hipoteczn. 98 —, 6-proeentowe 
lsty zast. bank hipoteczn. IUY' —, 4-provent gal. oblig. 
propinac. 9750, 4-proceut gal, poż. kraj z r. 1533 400. 
*-prvcent. pożycz. m. Lwowa 4140, losy tureckie 127 GW 
marki 11810 ruble z545' 

hursa giełdy wiedeńskiej -notowane są w eyfrach 
procentowych. 


Z rynków towarowycn. 


Lwów dnia 16 stycznia. (Preedrnk z orsędewej 
„Gasety Lwowskiej): Puzenisa wotown 7:25 do 750, pese- 
nica gotowa nowa 6'75 do 725, Łyto gotowe 5'35 da 60v, 
żyto gJtowe na terminy B5U do 570 owies obrouany ge” 
towy b3u do 560, owie: na terminy 6— do 5%, je” 
czmień pastewny 5'— do 550, jęczmień brow. 6— do 


7.—, groch do gotowania 675 do 9—, wyka 440 
do 480, nasienie lniane —*— do —'—, nasienie kose- 
ne —*—, do —*—, bób —*— do ——, bobik 4.50 de 


0 , 
60, hreczka 7:00 do 720, koniczyna czerwona galic;j- 
ska B5— du 70-—, biała 80— do 45—, tymotka 15 — 
do 18-—, szwedzka —— do —'—, kakurudza stara Ď 
do 6-10, nowa 560 do 575, chmiel stary 25-—, do 45 — 
nowy za 6b kilo —'— do ——, rsepuk ll'00 do 1160 
groch pastowny 5'50 do 6:, do gotowania 000 do 00—, 
Spirytus paritas Tarnopol gotowy 1560 do 17— 


na terminy 16°75 do 17 B, warranty —'— do —=—, 
Wieden dni» 16 styczna. 
Karsa w koronach i po 60 klgr. 

Notowane WcBor4, pszenicę ua wioslię 785 da 7'88, 
oa ma -czerwiee OUO do OUO, Żyto na wiosnę 671 -o 
5724 ua maj - czerwie3 (00 do UVO, kukuradza us 
maj-czerwiec 522 dv 633, owies na wiosuę 534 do 583, 
Kepak ns styozeń-inty --*— do — ~, na sierpień-wrgo- 
sień 1185 do 1195, olej rzepakowy ne styczoń-kwie= 
cień 3250 do 38:50 

Tendencya słaba 

Pogoda : pochmurno. 

Budupesat duin /6 stycznia. 

Kursa w koronach i po 50 klgr. 

Notowano pszenicę na wrzesied-paźda. 780 do 7.81 
na kwiecień 1900 roku 766 do 767, Żyto na palzieruik 
0'00 do O0v, na kwiecień 1900 roku 637 do 653, owies 
ua październik 0:0 do 000, na kwiecień 130% r. 503 de 
5'03, kukurudza na maj 1900 r. 4'93 do 4'94, rsepuk na 
aierpień 1900 roko 11-40 de 11 80. 

Oferty na pszenicę: mierne. 

Chęć kupna ograniczona 

'Tendeucya: bardso spokojna. 

Pogoda: simno. - 


— Wiedeń d. 16 stycznia. Cukier Buro= 
wy 2480 do —'—. Nafta galicyjska —*— do 
—'—, Spirytus 3880 do 40 —. 

Tendencya bardzo silna. 

— Wiedeń d. 16 stycznia. Na targ wozo» 
rajszy  spędzono bydła rogatego, przezna- 
czonego na rzeż ogółem 4372 sztuk. 

W tem byo z Galicy, 536 sztuk, z Buko- 
winy zaś 122 sztuk. s 

Przebieg targu ożywiony. 

Ceny niezmienione. 

Niesprzedanych pozostało 14 sztuk. 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano 
sztuk 69 po 64 do 61 k. — 240 po 62 do 69 
k. — 230 sztuk po 70 do 74 k., 37 sztuk po 
76 do 80 k. , 

Buhaje podtuczone bez różnioy pocho- 
dzenia kupowano po 54 do 67 k. 

rowy podtuczone po 54 do 65 k. 

Bydło chude dla masarzy po 34 do 5$% 
k. wszystko licząc za cetnar metryczny ży- 
wej wagi. 


Nadesłane. 


ta te rubrykę redakcys nie ndpowinda)j. 


Franciszka Wilhelma 


przeczyszczająca 
herbała 


FRANCISZKA WILHELMA 


aptekarza w Neunkirchen 
(Niższa i Austrya) 


jest do nabycia we wszystkich aptekach 


| w cenie po 1 zł, 


E z4 


4 ADRO 


POWIESĆÓ 


Napisał JULIUSZ MARY. 


> 


(Ciąg dalszy ). 


W drugim żołnierze, amunicya, magazyn, 
Żywności, mięso, jarzyny i beczki s winem. 

Niedaleko baraków stajnia dla mułów 
kilku krów i baranów, królików, kar, paru 
wieprzy. Jest to zapas, którego tkaęó nie 
wolno, tylko w razie przerwania komunikacyi 
i niemożności zaprowiantowanis oddziału. 

Przed stajnią budy dla psów Nowosiem- 
skich i z góry św. Berasrda. Do tych wsnyst- 
kich zwierząt trzeba dodsó kozę, którą Mar- 
cigny przyprowadził i której doglądał z wy- 
łączną starannością. Koza, którą wygral ns 
popisie strzeleckim, s którą doe:al od Maryi- 
Róży: „Białoszka”. 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 17 Stycznia 1000 Nr. 16. 


W październiku, oddział 


zakwaterował | karal 


sierkanta za pobłażanie.  Marcigny 


się w baraku. Do 25-go pobyt był dość pray- | strzegł się tłómaczeń; najmniejsza odpowiedź 


jemny i woale nie monotonny, pomimo bo- 
wiem chłodu, pogoda trwała ciągle. Życie 
ezynne, roboty na zewnątrz chroniły Ragona 
i Marcigniego od częstych spotkań. 

Dopóki pogoda pozwalała, lndnie zajęci 
byli przygotowaniem ścieżki dla mulników. 
Drogę na dole, zniszczoną podczas topnienia 
lodowców naprawione. Potem Bagon kazał 
sprowadzić wodę do baraków z sąsiedniego 
źródła. 


Stosunki Marocigniege z Bagonem ogra- 
niczały się tylko do interesów słuśby, bez 
poufałości, jaką stwarza musowo pomiędzy 
żołnierzami, nawet różnej rangi, samotność 
tak bezwzględna, jak na tej przedniej straży 
w Alpach. 

Marcigny zanadto znał teraz Ragons, 
ażeby wierzyć, iż taki spokój przetrwa przez 
zimę oałą. Przygotowany był na wszystko. 

Wreszcie Reagon zaczął być dla niego 
sarowszym i śadnej sposobności nie omijał, 
ażeby go ukarać. Jeżeli żołnierze zapominali 
nieco o ozystości, Maearcigny był karany. Je- 
żeli który nie bardzo zawinił, zdarzało się, 
że Mercigny, zważywszy okoliczności łagodzą- 
ce, praebaczał, to Regon, skoro to spostrzegł, 


zdwajała tę karę. 

Wracając do baraku, Marcigny wzruszał 
tylko ramionami. 

— Jeżeli porucznik nie wymyśli nic lep- 
szego, to strasznie słaby ma umysł wynalaz- 
czy. 

Lecz raz po rez dwie kary brutalne — 
i to z tych, jakie najbardziej dotknąć mogą 
podoficera — dowiodły mu, że Ragon nie spi. 

Mercigny zmuszony był skarcić dwóch 
swoich ludzi. Ragon zniósł karę, jako nie- 
sprawiedliwie wymiergoną i skerał sierżan- 
ta za nadużycie władzy; zrobił to na mu- 
strze... pod bronią! Sierżant spuścił oczy i 
ani mruknął. 

On także dozorował naprawy drogi ze- 
psutej przez potok. Jednego dnia Ragon nsd- 
szedł podczas robót. Nie uczynił żadnej uwa- 
gi. Tylko wieczorem skazał na karę Merci- 
gnego za to, że wystawił niepotrzebnie na 
niebezpieczeństwo dwóch swoich ludzi — Go- 
liata i Baastyla. 

25 października zaczął śnieg padać. 
W nocy dął wistr, rano chmury śniegowe 
zakryły horyzont, zaczęła się blokada zimo- 
wa. O siódmej, przy rannym capstrzyku, by- 


ło 10 stopni mrozu. Lecz śnieg padał całą 
noc, a tak obflcie, że przerwano roboty przy 
naprawie drogi. Ludzie zajęci byli odgrzeby- 
waniem baraków. Lecz i tę robotę trzeba 
było przerwać. Zerwała się straszna wichura ; 
musiano czekać aź ustanie. 

Życie w Chapieux zrobiło się monoton. 
nem. Jedyne zajęcie, to przekopywanie dróg 
z baraków żołnierzy do baraku oficera, do 
magazynów i stajni. Tego dnia kuryera na- 
wet nie było. Ragon zrobił przegląd broni. 
Porucznik był chmurny; pod silnie naryso- 
wanemi brwiemi małe oczy paliły się jak 
węgle. Po skończonym przeglądzie zatrzymał 
się przed Marcignym. 

— No oóż, sierżancie Marcigay. 
nas uwięziły... 

— Postaramy się zabawiać, jak będzie 
można, panie poruczniku — rzekł Marcigny 
z życzliwem spojrzeniem na swoich ludzi... 

— Pomogę wam z całych sił, możesz na 
mnie liczyć... 

Powiedział to z dziwną 


niemiłem spojrzeniem... 
Snieg zasypał Chapiecux, odciął od świa- 


śniegi 


intonacyą i z 


na chwilę białą zasłonę, spowijającą horyzont, 
widzieć się dawał tylko krajobraz białości 
przeźroczystej. Skały biizkie, białe, szozyty 
dalekie białe. Krzaki ciernie i nędzne drzewa, 
które przedtem nadawały martwemu krajo- 
brazowi pozór Życia, także białe... 

Po przejściu wichru z gór pędzącego, 
zasłona z powrotem zapadała,  zasłaniała 
wszelki widok, ścieśniała więzienie, ciążyła 
na duszach znużonych samotrością, Dym 
tylko idący z kominów zdradzał pobyt istot 
żyjących. 

5-go listopada śnieg zwolniał. Ragon ka- 
zał wyjść ludziom. Oczyszczono najpierw do- 
koła barików; następnie rozkopywano śnieg 
wzdłuż ścieżki dla mułów w kierunku Eu- 
chets, ażeby można było skomunikować się z 
nim. Drogę zasypał śnieg na oztery metry. 
Psy z góry św. Bernarda wskazywały gdzie 
odkopywać. 

Dopóki śnieg pada, nie jest nigdy bar- 
dzo zimno. Ludzie nie doznawali wielkiej 
przykrości. Jednak brody, które pozapuszcza- 
li, pokryły się szronem. 


(C. d. n.) 


ta, podobne ono teraz było do posterunku- 


rozbitków zbłąkanych wśród gór lodowych 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 et. od wyrazu. 


W długie po słr. 15—, 
nasiadowe po złr. 7*— i 8—. 
zety pokojowe po złr. 8'50, 17:—, 20—, 

—, 80'—-, poleca Piotr Chrząstowski, 
handel żelazny wa Lwowiż plac Kapitul- 
ny 1 (naprzeciw katedry). Filia Tarnopol 
plae Sobieskiego. 


0 wszechstronnie wykształeo- 
ny w zawodzie ogrodniśgym poszuku- 
je posady do Rosyi lub w kraju zaraz 
łab od kwietnia Zgłoszenia przyjmuje 
„Pomolog* l.wow, Zielona 57. 465 


DX POSZUKUJE oseba inteligen- 
tna, w éredni» wieku, wdowa, Poika. 
Podjęłaby się chętnie towarzystwa do eho- 
rego lub osoby osamotnionaj. Zgłaszać się 
pod literami: L. S. u pani Danielst, 
plao D browskiego |. 1, II. piętro, Lwów. 

ONA 


nEOŻE SIĘ KIO ZNAJDZIE szlachet- 
NI ny, kioby raczył sieretkę ońmio-letnią 
dziewczynkę dopomódz de umieszczenia 
w jakim sakładzioe. Dziecko esierocone 
przez matkę, zupełnie opuszezone, ma być 
odesłane ao Rosy: , do prawesławnych 
krewnych , którzy nmieszczą sierotę nie- 
wątpłiwia w instytuuie prawosławny m. 
łaakarre zgłoszenia pod literami L. Ś. u 
pani Danielak, plae Dąbrowskiege 1. 1, 
lI. piętro we Lwosie. 


OTEL FRANCUSKI ujełnie odno- 

wiony, korytarze ‘g Wane, NA vU- 
merach piece kafiowe. ceny umisrkowane, 
poleca się P. T Publiczności. 


*KONOM, który ukonczył niższą szkołę 

u zolniczą w Dublanach, posiadający 
kilsunastoletnią praktykę, dobre polecenia, 
poszwkuja od 1 marca posady na ordyna- 
ryę. Feliks Lichteneger w koguchwale 
keło Rzeszowa. 456 


SG Pomimo, że wełua i roshar po- 
drożały, o 30+, spizednje kołdry ł mie 
terace po dawnych niskich cenach tylke 
specyalna pr cownia i magazyn pościeli 
Józef Schuster, Lwów, Kopernika 5. Cen- 
niki gratis, 464 


FHierbat 


ehińsko-rosyjska, zbiór majewy . twieża 
Bouchong |. złr. 3-76, IL. sér. $—. Okru- 
ehy najlepsze sir. 175. Okruchy drobne 
sir. 1'30 1a funt. Dwór Łapozyn Brzeżany. 


Znakomity koniak 


francuski, kursecyjny, odznaczeny na wy- 
stawie lwowskiej, cała flaszka sèr. 3'50, 
ó? flaszki złr. 1°80, ćwierć flaszki 1 xłr. 
Do nabycia tylko w handlu Leonards 
Solockiego we Lwowie ul. Batorego 3. 


otrzyma lekki zaro- 
Każdy BR wię wymaga on 
żadnych fachowych wiadomości 
a jest bardzo popłatny. Proszę 
pisać pod: „Rentabeł* do Biu- 
ra ogłoszeń H. Schalek, Wien I. 


Skuteczność niezawod- | 

na w leczeniu rqezączek ig 

bez ułrudzenia żołądka, M 

ha 294 które zawsze pociąga za ( 
SĄ sota użycie kapsułek zj 
ay kubeba w płynie. | 


W Paryżu, 8, ulica Vivienne, ih 
1, 
i w giówwnych aptekach. 


We L 
scha, Wewiórskiego, 
Ruekera i Skiepińskiego. 


yoti „e 


gie 


Światowe s'awne sẹ moje prawnie o- 
chronione jedyne wynalazki przeciw 
osłabieniom m:skiw. Prospekta za przy- 
słaniem 30 c. markami. J. Angan- 
feid, c. k. właściciel przywileju, Wie- 
doń, TX. Türkenstrasse 4. 


W ałeczki 


| ui 


Przystawk Przewybkorne w smaku i zapachu 
i garnitury przez Suez sprowadzane 


przeć ploce bręzem HERBATY CHIŃSKIE 


F T ów na Hr 

ne ceny. Piece ŻE-|pę sit, 3-—, 3:80, 3-20, 3-60, 4-—, 440 i 

lazno regulacyjna 1|” "5 złę. za funt == 500 T | 
Wysiewki herbaciane 


Maydingera. Kiezety 
po złr. 1-50 i 1770 za funt = 500 gram. 


terfowe wedne oraz 
hermetyczne eystemu 
s zupełnie świeżego transportu 
poleea handel 3645 


MT. MARKIEWICZA 


łóżka zwykłe, składane po złr. 5:50. tó- 
we Lwowie, Rynek 42. 


PAPIER -WLINSI 


12 —. Umywalale. Bidety po złr. 8:50 
Przeszło 40 lat powodzenia świadezą o 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny 
Lwów, pisc MNaryacki l. 9. 

go przez najznakomitszych lekarzy kiedy 
chodzi o szybkie wyleczenie nieżytu, za- 


W Pasażu Hausman 
katerzenia, zapalenia piersi 1 cierpien 


LWOWSKIE 
mdtanich , reumatyzmów, boleści w 


Foto-P lastikon rzyżaeh itp. Wymagać podpisu Pc 


al (46 razy premiowano).jna każdem pudełku. 
Od 1£ do 20 stycznia do widźónia W Paryżu ulica Sekwany Nr. 31. 


KONSTANTYNOPOL. "S Rrra p wmr 


Wewiórskiego, Ebrbara. 


W Krakowie w aptekach pp. Wiszniew- = 
skiego, Trauczyńskiego i Redyka, w Boch- 
Wstęp 10 centów. ni a p. Michnika. 

00000000000000000000000000000000900 
© 5 |. 
e PIGUŁKI BLANCARD'A œ 
NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM a 
POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNĄ W PARYZU g 

Pomyślnie skutkują w Biadaczce, Niedokrwistości, Bladości cery, w Sy- 


© flis organicznej. w Lymfatyzmie i we wszystkich chorobach spowodowa- ®© 
© nych zarodkiem skrofulicznym (nabrzmienia, strum, wole na szyi, etc.) Q 


@ DOZA: $ do 6 Pignłek dziennie. — BLANCARD & C*, 40, rus Bonaparte, PARIS. © 
0000000000000000000000000000000000 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego i Ehrbara. 


SAPOMENTHOL 


(Maść Sapomentholowa) 


nacieranie uśmierzające wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
w Radomyślu koło Tarnowa. 

Środek popularny w cierpieniach 
reumatycznych, gośćcowych itp. z naj- 
lepszym skutkiem używany ; dostać go 
mośna po cenie: Słoik próbny 70 ot., 
słoik duży 2 złr. 50 ct. w każcej wię- 

; kszej aptece. 
' Po otrzymaniu należytości 'ab za 
zaliczką wysyła wprost 2 razy dzien- 
'. nie apteka w Radomyśln ko! Tar- 
_} ROWR- 
"..._ Przesyłsjąc pieniądze, dołączyć na- 
leży 6 ot. na list przesyłkowy. 
J Celem ochrony przed naśladownio- 
yı twami proszę żądać wyraźnie: „Sapo- 
mentholu wyrobu Eugeniusza Aatu- 
H“ i przyjmowsć tylko oryginatny 
w opakowaniu , jakie przedstawia rysunek zmniejszony tu 
obok się znajdujący. 


Ekspedycya anonsów 


HENRYKA SCHALEKA 


Wiedeń, 1. Wollzeile 11 


zazokona w roku 1878 
przyjmuje 
anonse wsżelkiego rodzaju 


do wszystkich gazet wiedeńskich, krajowych i zagranicznych 
jakoteś uskutecznia wszelkie sposoby anonsowania pod nej- 
korzystniejszymi warunkami. 

Szybkie i dokłsdne załatwienia. Znaczne ulgi przy zamó- 
wieniach anonsów TWA rezy powtarzanych lub w kilku ga- 
zetach równocześnie umieszczanych. 

Katalogi gazet i cenniki wysyła się bezpłatnie. 
Telefon Nr. 809. 

Conto poczt. Kasy oszcz. (Clasrings-Verkehrs-Cento) Nr. 804.816. 


do obrazów i zwierciadeł, jakoteż ozdo- 


ER ZERRA „ by złocone wykonuje, oraz wszelkie przed- 


mioty do odnawiania i pozłacania przyjmuje Walenty Jakóbiak we 
Lwowie ul. Sykstuska l. 20, zakład artystyczno-pozłotniczy. 


elastyczne 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kosteeki. 


(Yaa 
O OCR) CANCE CIOCI e ACEDER: ZIE 


V SKŁAD 


Zmiana lokalu. 


Sklep Ihnatowicza 


z ulicy Kopernika 
został przeniesiony do własnego domu 
na ulicę Sykstuska l. 25 


(przystane x kolei elektrycznej). 4283 


(0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY. 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 

żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 

i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 
wzór instytuoyj zagranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe 


(Safe Deposits) 

Za opłatą 25 do 35 zł. w. 8. rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wył 
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
ine dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące zarządzenia. 


Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depoz) towym. 


Dentolina 


najlepsza glicerynowa pasta w tubkach 

do Eg- 

czyszozenia zębów i konserwowania dziąseł. 
po cenie 26 ot. poleca 


JAN EIHNATOWICZ. 


Sklepy własne: we Lwowie ul. Sykstuska . 25, ulica Ha- 

licka i. 11; w Krakowie Sukiennice Nr. 20; w Czer- 

nioowosch Rynek 43 kkk, E ulica Francisz- 
ska 1. 


zegarmistrz 


we Lwowie, ulica Akademicka 1. 8 
poleca swój 


ZEGARKOW 


szwajcarskich kieszonkowych , wiedeńszich ściennych i 
Schwarzwaldskich — z dwuletnią gwarancyą. 


Wszelkie reperacye p.zyjmuje i takowe jak najlepiej i najtiniej wyk-nuje 


z gwarancyą roczną 


Ê’ 


Stanisław Woźniak 


polecają po cenach najniższych 


mórz północnych. Jeżeli pąd wichru rozpędził 


(amerykański łuszczony owies) jako lemieszka albo zupa, które to potrawy można 
każdego czasu w gorącej wodze w 10—15 minutach zrobić, a są zdrowe i delikatne. 


„Quńker Oats ` jest wszędzie do nabycia. 


WE 


by s pa s DĄ PREY każ, RWIE Pare 2 Ry ę gą Ge 
| Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1899, 
Przyjasdy i odjazdy pociągów podane są podług segara środkewo-curopejskiego. 
Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa: 


asobowy z Userniowiec, (Ickan, Jass) Stanisławowa 
z Brzuchowine ifika sd T majs do 10 września 
z Zimcaej wady ń 
Z Janowa 
z Ławocznego (Pesztu) iśałusza, Cnyrowa, Stryja 
z Farnopola i Brodów na dworzec Podzamoze 
z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
z Sokala i Rawy ruzkiej i 
z Krakowa, Wiednia, Warszawy, Orłowa, Wieliczki 
z Jarosławia i Lubazzowa 
z lekan, Czerniowiec i Stanisławowa 
z Janowa 
z Św a Wrocławia , Sanoka 
z Skolego, Stryja, Bał sza, Chyrowa, 4 zÈ 
i Ica zo Mowi y y awocznegoe tylko od 
z lekan, Bukaresztn, Jass, tłusiatyna 
s Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) (rzymałowa, Husiatyna na 
dworzee Podzan::za 
5 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworsee główay 
5 z Podwołoczysk (Kijowa, U caa3: Grzymałowa, Kozowy 
i b. 2 dworzec Podzaincze z 
s Podwożoczysk itd. jak wyżej na dworzec głó 
z Sokala, Bołsoa i ne zob <a AE 


m n r 


a 2 1 3 3 BM I 
© 
a 


» 
dospieszn. 
nsobowy 


pospieszn. 


LĄ 


% 
osobowy 


Bro- 


n 


Ed s Krakowa (Wiednia) Wielisski, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 
Chyrowa 

z Iokan, Suczawy, Radowiec, Kozowy, Podwysokiego, Halicza 

z Janowa od 1 do 3! maja i od 15 do 30 wrzaśnia œdziənnie ! 
a od 1 azarwea do 15 września tyłko w niedziele i święta 

z Brzushowiec od % maja do 30 ezerwda i od 16 sierpnia de 
10 września codzieunie 

z Brzuchowieć od 1 lipca do 15 września codziennie 

z Krakowa (Wiednia, Berlins , Wrocławia) Taraowa, Tubacse- 
wa, Sanoka, Pesztu 

z Janowa tylko od 1 czerwca do 15 września 

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) Jasła, 
Sanoka, Pesztu 

z lekan (e Jass, (łałacu) Suczawy, Kosowy, 

z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Ezodów, Kopyczynias 
rzec Podzamcze 

z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 

z dŁawocznego (Pesztu) Chyrowa 

z Skolego, Siryja, Kałusza, Borysławia 

z Czerniowiec, Konstantynopola, Constancy, Bukaresztu 

s Krakowa (Berlina, Wiednia! Orłowa Chabówki, Jarosławia 

z Poawołoczysk, Grzy :u2ł0 4a Kozowy, Varnopola os Podzamcze 

z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzea główny 

z Krakowa, Wiednia, Sambora, Sanoka 


2 . 
pospieszn. 
t| osobowy 
uk n 


4 
pospiesz. 
» 
osobowy 
” 
z osobowy 
LJ 
LJ 


luubaczowa, 


Podwys. 
ua dwo- 


Pociąg odchodzi ze Lwowa: 


6'20 do łŁawocznego (Muukacza, Pesztu) Borysławia 
615 do Podwołoczysk (Kiiowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworem 
głównego 
6:30 do Iekan (Gałacu, Jass, Bukaresztu) Podwysokiego, Kozowy 
Kórósmezó, Hasiatyna, Radowiee, Kimpolunga, Śuezas y 
å 630 do Podwołoczysk (Kijowa, Ūdessy) Brodów, Kożowy z dworca 
c KAR" rz 
ieszn. 8'30 do Krakowa iednia, Wro:ławia, Borlina ubadz « prz 
a Jarosław, Rozwndowa, Madbrzozia, Orłowa prze E Ei 
esobowy 845 do Krakowa (Wiedniu, Warszawy) Chyrowa, Stróże | zes Tarnów 
~ 910 do Skolego, Katusza , Borysławia, Obyrowa , do Ławocznego od 
1 lipca do 15 wizseśnia 
z 9:25 do Janowa 
z 9:35 do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec Husiatynar Kogowy 
Grzymałowa z dworca głównego 
3 945 do Iekan, Sopowa, Berhometu, Radowie:, Suczawy 
< 953 do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Huaiątyna, Kozowy, 
Grzymałowa z dworca Podzam sza 
10:10 do Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
A 1250 do Janowa od 1 livca do 15 wrześ. tylko w niedziel» i awięta! 
pospieszn. 155 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Biodów z dworca główaega 
a 208 do Podwołoczysk itd, j. w. z dworca Podzameze 
osobowy 215 do Brzuchowieć od 7 maja do 10 wrześcia w niedziele i ńwięta 
pospieszn, 245 do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, iKałusza Huslatyna, Kóróz- 
móze, Serethu (Jass, Bukaresztu) 
= 256 do Krakowa (Wiednia, Wrouławia, Berlina) Lubaczowa przea_ 


Jarosław, Jasło przez Rzeszów, Uhabówki przes Rzeszów 
lub Taroów . 
do Stryja, Skolego tyiko od 1 maja do 30 września 
do Janowa od 1 maja do 30 września 
do Zimnej wody tyiko od 7 maja do 10 września 
dv Brzuchowiscć tylko od 7 maja do 10 września 
do Jarosławia 


do fekan, Radowies, Kimpolunga, Saozawy 

do Krakowa (% iednix, Wrocławia Raris, Warszągy! Mnh 
Łaboroz (Pesztu) Orłowa pras Tara0w 04 15 uzecwca do 
15 wrzesnia 

do Janowa od i czerwea do is września tylko w dunio powa, 

do Ławocznego (Mun: voza, Pusziu) Cayea Aalusza 

do Sokala i Rawy ru: <iej 

do Tarnopola z dworci głównego 

do Tarnopola z iworu: Podzamcze 

do Janowa od L paźd'iernika do 30 kwietnia 

do Janowa od i do ŻI maja i ód 16 do 30 września evdzionnie 

do Janowa od i cerva do 15 września w niedzielą | gojotą 

do [ekan (Jass, Wała:zu) HusiatyBa, iKalusza, Rz69 srowiuce Hu. 
Nowosielicy, Bernometu, Seratu, Radowiec, onoz wy 

do Krakowa (Wiednis, Warszawy) Ohyrowa, Ssmbora, Saqok» 
Rymanowa, iWwounicza przdz Przemysl, Jasła , Uhabówii, 
Orłowa przez Rzeszów, Orłowa p. Tarnów, Rozwadowa 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiątysa strepia słowa 
z dworda gi «acg0 

do Podwołoczysk iid, j. W. # daorsa Podzymeze 

do Krakowa śe adnia, Wrooławia, Berlina) 

do lekan (B araki - welĄ dł 

do K$kowa, Wiedała, Wro „ Berlina, Ghyrowa, Sa i 
Mozó Laboroz (Pesztu) Sanoka, djmanowa, fwowikia ko: 


do Brzuchowie sd 7 maj» 40 LU wrzośnią 


n 


p 
pospieszn. 


» 
osobowy 


UWAGA. Osas środkowo-curopcjsć% róśni si, od czasu Woowskioge o 36 ms- 
nut a mianowicie: 12 godsina w csasie wo-europejskim == 13 gois, 36 min 
czasu lwowskiego. 


do zaopatrywania drzwi i okien. 5 - - Eriedric 
Wałki grube do obijania drzwi oz. LpS | Friedrich & A. Beacock 


Lwów, Hetmańska 4, obok cukierni Wgo Grassa 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki 


